Upiata KolzieWwa DISZCZENA GOTCWKĄ. 


PAIP MPWIK ZA I OWA TZ WANA. 


ONIEDZIAŁEK 


areae W 


p 


2. M A J A 1821. 


-e | am Mo 


NR, 100. — ROK XXIX. | Redakcja (tel M. 198) i Administracya (fel, Ir, 3344). Kraków, 


Wiacomeści zprawizacy.me 

Z Gdańska donoszą: W piorrsasch dniach maja 
b. r. zarzuci kotwicę w Gdażsku oksąl „W arsnise" 
Ło transporem mąlu ameryssńskiej, jskoteż okręt 
Sobral", płynący ze Bajgonu z transporiem rys. 
Inierroewi w sprawie zakupów  wegonowyon 
udzieia Gdzysskie Biuro dis obrotów towaranin, 
Leonold  Mianvdstiitter i Ska, (Udańsk, Grosse 
Woliueberynsse 25, lub w Krakowie, ul. Kar- 
molicka 10, (123) 


Polityka szkolna p. Rataja. 


Nasi ludowey mają w,wysokim stopniu 
rozwinięty ziaysł praktyczny, umieją na 
wszystko pawzeć pod kątem realnych ko- 
rzysti partyjnych i wszystko zużytkowy- 
wać nu rzecz przyszłych wyborów. Po za- 
wajownniu różsyeh Qziedzia życia społecz 
nego zwróddii obecnie baczniejszą uwagę 
na szkolnietwea. 4 

Weżmy n. p. pod obserwacyę stosunki 
we wsćnodn Małopolsce, dokąd obernio 
ezln forsa ludowcowa szczególnie się zwmp 
gila- A 

łrówowuno zawojewać tę dzielnieę “rzy 
pomocy ckspozy ui budowlanych i urzędów 
ziemskieh. Reznitaty były szezup.e. Żamie- 
TZONO na propram Dymnitriewa- Witosa zło- 
wić Kóika rolnicze. Akcya nie powiodła się 
w zureliości. Skonstruówino przeto nowy 
pian operacyjny: zuwierza się przemalować 
kresy na kolor zicieny przy pomocy ngu- 
ezyciolsiwa. 

Nynczyciełstwo Wschodniej Małopolski 
bylo dowi pizeważna  zorgsnizowane w 
Bi m Towarzystwie Pedagugicznem, na 
które P. S. I. nie miało wpływu. Aby 
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złęnu” zaradzić, przeszczepiono na grunt 
Bosy łudowcawo-socyalistyczne „Ogni- 
sko“ i tylko zgrupowanych w tej organi- 
zacyi uznano za teżich pedagogów i. lojal- 
nich obywatci, z pośród, których wybiera 
się kandydatów na posady dyrektorów 
j iuspoktorów, Na.nowej liścio mianowanych 
i proponowanych inspektorów widnieją sa- 
mi „ogbiskowcy', 
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nia się na uniwersytet żydów i Rusinów, | WAGAZYN 


którzy nie spełnili obowiązków obywatel- 
skieh względem państwa polskiego, to zai- 
jste przyznać Się musi, iż dziwną jest polity- 
ika szkolna p, Rataja. 

Wszystkię powyżej przytoczone fakta po- 
przeć możemy, w razie potrzeby, do 
tami, 

Zaznaczyć wreszcie trzeba, iż kuratorya 
iszkolna. (dawna 
z polityka ta nie ma nic wspólnego, oprzeć 
się jednak jej nie potrafi i wbrew własnym 
przekonaniom spelnia wolę p. Rataja i ma 
nekina p. Bryla — p. Gałeckiego. 


F. B. 


„im siłniejszy:a instynktem samozachowaw- 
jczym obdurzone jest spolcezcństwo, 
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Warszawa. (Telef. wł) Z Londynu donoszą: 


|Przedstawiciel angielski w Berlinie Lord Aber- 
Inon przywiózł z Londynu nowe propozycye 


piej ono czynnik najwyższego autorytetu ob- | ńiemieckie przyrzeka wynełażć wszystkie żą- 
myślą i wyposaża we... władzę... Tem też jdania aliantów, a między niemi zgodzić się na 


bezpieczniej potem w ehwilach wyjatkowo 
ważnych do jego pomocy apeluje..." Taki 
falsz i taką niedorzeczność wypowiedział rektor 
Estreichor w mowie wygłoszonej na ostatniej 
promocyj. Należał wprawdzie ten prawno- 
polityczny i historyczny absurd do stalego 
arsenału wiedzy stańczykowskiej, jednak są- 
dziliśmy, żo esła ta dostatecznie  ośmieszona 
mądrość, której ostatnia wyrazem był kult 
„Cenuraleuropy” i pruskiego porzydku w świe- 
cie — złożoną została na zawsze do rupieci. 
Tymczasem p. Kstreicher kompromituje nią 
jeszcze teraz publicznie naszą Wszechnicę... 
Rozmodlony w Prasach Wilhelma IL nie wi- 
dzi pogrobawiec stańczyków, żo im silniej- 
jszym instytutem samozachowawczyja obda- 
róne są „narody“, tem mniejszą wła- 
dzą wyposażsją „autorytet najwyższy”, a je- 
Śli taki autorytet upiera się zbytnio przy 
swej władzy, to go wypędzają do stu dya- 
błów.. Ideałem krakowskiego stańczyka jest 
oczywiście Wilhelm H. lub Mikołaj IL posia- 
dający możliwie najwięcej władzy — ale po- 
stęp idzie od Wilhelmów i Mikołajów do ta- 
kich form rządowych, w których prezydent 
czy król jest jedyną reprezentacyjną figurą. 
Anglii odpowiedzialny i podległy atakom 
amentu i prasy premier jest faktycznie pre- 
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aie nawet środka, który w zdrowych wa- żylentem republiki, a Jerzy V — wiczem, We 
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sh politycznych bylby niedepuszczal- |Franeyi rola prozydenta zależy jedynie od je- 


nym, ae p. Rataj uważa, iż wyłatkowo cza- iro talentu i wiedzy. Tak jest dzisiaj w całej 


By wymageją wyjatkowych metod, 


Europie i taki porządek wprowadziła u nas 


Cto dọ jednej z dyrekcyi szkolnych we |Konstytueya 17 marca. Czy Senat Uniwersy- 


Lwowie wotyneło pismo. ił na mocy za- 


rządzenia Ministerstwa Wyynań i Oświaty 
polora gie Gyrshtarowi, by naurzyciajowi 
ZY. udzałoł w każdrne Miesiąc miopu 


do wysówaćcćj szrin Gut Chi organizowa- 
nia w okręgu lwowskim odaziwiów „Ogni. 
Ska“, A zaien państwowy urzędnik dosta- 
je płutuv enop dla szerzenia partyjnej or- 
gonizecyj, Orgawizacyj, zwaleznnej namie- 
tnie mzez juny adłam nauczyciałstwa. Le- | 
pij wtejemnieweni w jniencye p. Rataja 
twierdzą nawet, iå „Opmisko”' jest tu tyl- 
ko pozorem że właściwym celem urlopu, | 
to asitoya wyborcza na terenie lwowskie: | 
po ween wyborczego. 
„Ggniskowsów" pupieru się 
przy obsadzauiu posad, lecz także na ich 
rzecz usuwa się siiy dawne, używając przy 
tem argunieniacyi niejednokrotnie bardzo 
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wszechnych w Stanistwowie ośviadczono. 
iż Stanisławów bedzie miastem wojewódz- 
kiem, a więc wypada, by inspektor dla 
szkół! powszcehnych miał stndya uniwersy- 
teckie. (iekawiśmy, czy we wszystkich 
miastach wojewódzkich tej zasady prze- 
strzegać się będzie. 

Dla ludowców lepszy nawet Rusin, niż 
„endek”, czy inny „podolak*, I tak w Ma- 
ryampoly, (pow. stanisławowski) usuwa się 
z posady kierownika Polaka, a daje Rusi- 
na, piześladującego ludność polską za cza- 
sów „lkraiuy* i walłezącego z bronią w 
ręku przeciwko Polsee. Podać tu należy, 
iż miejscowość ta w znacznej większości 
jest zaludniona przez Polaków. Wiec rodzi- 
cielski wniósł przeciwko tej nominacyj pro- 
test, n na proteście podpisali się także ży- 
dzi i cześć Rusinów, gdyż obecny kiero- 
wnik cieszy się ogólną symnatyą. Rodzice 
polscy zagrozili w razie  nieuwzglzdnienia 
protóstu strajkiem szkolnym. r 

W PRóbrce podobna historya., Z wyràżno. 
go rozkazu p. Witosa przywrócono na kie- 
rownictwo Rusina, wyrzucającego W CZa- 
sach „Ukrainy“  nanczycielstwo polskie 
z mieszkań i pełniacego rolę denuncyanta 
ukraińskiego. Pan ten przyrzekł ludoweom 
wzamian za posadę głosy ruskie przy naj- 
bliższych wyborach. Skandalem tym obu- 
rzeni nauczyciele Polacy į urzędnicy wszyst 
kich dykasteryi w mieście zagrozili dymi- 
syg na wypadek objęcia rzeczywiście kie- 
rownietwą szkoły przez owego pupia lu- 
dowców. 

Gdy się do tych faktów doda tego rodza- 
y, jak wywieranie nacisku na polską mio- 
dzież akademicką, by dopuściła do wpisa | 
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naiwnej. I tak inspektorowi dla szkół pa-i 
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tecki nie mógłby skutesznie przeszkodzić te- 
imu, hy jego rektor nadużywał swego sta- 
nowiska do ośmieszenia starej Wszechnicy 
(stańżezylowską flescfią prawa, Która zresztą 
niema nie wspólnego aui z filozofią ani z pra- 
wem? 


OW OOOO TRE TTE LITERAT: PEST RIAN YIYIT 


Hin. Sapieha w Parężu, 


oekupacyę lewego brzegu Renu, Ba złożenie do 


kowie i Ra prowincyłi 8 Marek. 


bazarze Państwa polsk. : Przedwłata zniżona 
z przesyłżą pocztową a sgranicą dla nauezyciełstwa ludowago 
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ciwiają się opinii publicznej Niemiee. Pewtó- 
<zono tę samą omyikę jak przy podpisaniu tra- 
kiatu wersaskiego, który jest niewykonaloym. 


132 miliardów adszkodawaś, 


Zwyczajne za wiersz nonp. lub jego 


Na 1. stronie 


w Krakowie| 


Lyon. P. A. T. Kowisya odszkodowań usta- | skiej Orawie, 


CENY OGŁOSZEŃ SEE 


Hakatyzm w Gdańsku. 


| Gdańsk. P. A. T. Zaledwie upłynęły dwa 
Qni od proiestu gen. komisarza polskiego w 
Gdań:ku przeciw wydaleniu z Gdańska oby- 
watełi polskich hez żadnego powodu, a już 
policya gdańska na wyraźne polecenie senatu 
|gdańskiego wydalila zecera Zbinowicza, pracu- 
|iicsgo cd szeregu lat w tutejszych wydawni.- 
ctwach polskich. Nakazane ma opuszczenia 
dańska w przeciągu 8 dni pod rygorem kary, 
pieniężnej, względnie więzienia do sześciu tre 
godni i wydalenia przymusowego, = 
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Bazprawne pawaiakie nolsiiej ludności 
na Cragis. 

Z<kopane. (Orient. W ostatnich dniach mi- 

misterstwo spraw woiskowych w Czechach 

ogiosiło dalszą mobilizacyę, obecnie na cze- 

powołując pod broń roczniki 


rąk alianckich zapasu złota z banków niemie- jlila sumę należności niemieckich na 132 mi- 1961, 1902, 1903. Zarządzenie powyższe obej- 
ckich i na natychmiastową zapłatę 1 miliaria |iiardy w złocie. Z kwoty 8 miliardów, wpłaco- 


marek w złocie. Spełńienie żądań alianckich | nych przez Niemey, zostal przekazany na kon- 
rząd niemiecki uzależnia tylko od jednego wa-|tg aliantów tylko jed 


runku, a mianowicie, ażeby G. Śląsk pozostał 
niepodzielnie przy Niemczech. 

Warszawa. (Telef. wł). Polpress donosi ze 
Źródeł autentycznych poselstwa polskiego w 
Paryżu, iż podezas wieyty min. Sapiehy u 
rianda, Briand oświadczył, że na mającej się 
odbyć w Londynie konterencyi sprawa G. Ślą- 
ska nie będzie załatwioną jedynie z powo 
dów fermalnych, głównie dłatego, iż komisya 
kontrolująca nie złożyła dotychczas materya- 
ln szezegółowego. Jednak sprawa ta będzie 
omawiana, a nawet w dużym stopniu przesądzo- 
na. Premier zapewnił, fż argumentacya nie- 
miecką co do uzależnienia wypłaty odszkodo- 
wać od rozstrzygnięcia sprawy G. Śląska nie 
kędzia bezwzględnie przyjęta. Memoryał ko- 
misyi konirolującej według obiegającej pogło- 
ski ma być ukończony około 10 maja, 


Dymisya Fehrenbacha i Simonsa. 


Warszawa, (Telef. s1387 soboią podali się 
do dymisyi niem. kanclerz Fehrenbach 
imin spraw zagr. Dr Simons. Jako zsstęp- 
ców wyinieniują: ma stanowisko kanclerza 
Strosemanna, juzywódcę niem. parfyi 
ludowej, jako min. spraw zagr. Mayera, po- 
sła niem. w Paryżu. 


Uetapienie Fehrenbacha i Simonsa tóma- 


iczyćby można- niezadowoleniem nacyonalistów 


I 


niemieckich z ustępstw Dra Simonsu w sprawie 


ndszkodowań. Ostateczną przyczyną dymisyl 
jest jednak cdmowne stanowisko Ameryki 


wobec propozycyi niemieckich, Simons bowiem 
ostatnie swe nadzieje pokładał w Ameryce. 


Paryż, (E. Expr.) Wczoraj min. Sapieha|Co się tyczy Stresemanna, to ten zajął w swej 
odbył w Min. spraw zagr. koufercncyę z p. |ostatuiej mowie (doniósł wczorajszy „Głos Na- 
Dela Rocca, następnie zas przyjął kilku ofi |rodu*) stanowisko sprzeczne ze swą partyą, 


cerów i urzędników 
wioskiej. 

Rzym. (Z. Expr) W wywiadzie z przedsta- 
wicieiem „Giornale q'Ttalia* min. Sapieha. 
oświadczył, iż gdyby zagłębie węglowe G. Ślą- 
ska nie bylo w całości przyłączone do Połski, 

óweząz wszystkie państwa Europy centralnej 
i wschoduiej podpadłyby pod panowanie Nie- 
miec, co byloby odradzeniem Pacgermanii, — 
Wyniki plebiscytu sianowią fakt dokonany, 
chodzi tylko o zastosowanie ich w praktyce 
w myśl traktatu wersalskiego. Prócz tego, mi- 
nister dodał, iż tekst traktatu handlowego 
polsko-włoskiego jest już opracowany, 


Podróż Witosa po dolary Ra wybory. 


Warszawa, (Telef. wł). W kołach politycz- 
nych obiegają pogłoski o zawmiarzo premiera 
Wiiesa wyjazdu do Ameryki w celach agita- 
cyjnych. Panu Witosowi miałby towatzyszyć 
pe. Rączkowski Oczywiście w danym 
razie wyjazd nastąpiłby po zmianie rządu. Na 
stanowisko nowego premiera, które to stano- 
wisko chciałby: klub ludowców zatrzymać przy 
sobie, wymieniane są w kołach politycznych 
rozmaite kandydatury, a przedewszystkiem 
kandydatura min. Rataja à wicemin. Dąbskie- 
go. Nie jest wykluczonem, że tekę prezyden- 


ta min. objąłby b. min. Wojciechowski, który 
niedawno wstąpił do P. S. L 


Dymisya min, Grodzieckiego. 


Warszawa. (E. E.) Min. aprowizacyi Grodzie- 
cki złożył dzisiaj na ręce Witosa prośbę o dy- 
misyę. Motywem jest podobno fakt, że Rada 
ministrów nie zaakceptowała jego planu prze- 
prowadzenia likwidacyi min. aprowizacyj. We- 
dług tego planu ogniskami organizacyjnemi 
byłyby w gminach kółka rolnicze, w powia- 
tach zarządy powiatowe, w województwach 
izby rolnieze wzorowane na izbach rolniczych 
byjego zaboru pruskiego. 


poselstwa i delcgacyi 
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uiccheącą płacić poważniejszego odszkodowa- 
nia. Oświadczył się bowiem za porozumieniem 
pzonomieznem z Francyą. 


Nawe ultimatum do Niemiec ? < 


Berlin. P. A. T. (Wied. B. kor.). Do wczo- 
raj wieczora nie nadeszło żadne urzędowe 
oświadczenie rządu amerykańskiego, któreby 
mogło być uważane za dofinitywną odpowiedź 
na notę rządu niemieckiego. 

Berlin. P. A. T. (Wied. B. kor.) „Frankfart. 
Ztg* donosi z Nowego Yorku, że Hughes bẹ 
dzie się starał podtrzymać rokowania eo do 
nowych propozycyi niemieckich, Nadeszły tu 
wiadomości z Paryża na podstawie informaeyi 
dzienników paryskich, że Lioyd George wy- 
stosuje prawdapodobnie pod adresem Niemiec 
nowe ultimatum 24-godziane, wzywające ich 
do wypracowania nowych propozycyi, 


Manewry niemieckie nad polską granicą. 


Gdańsk. P. A. T. „Gaz. Gdańska" podaje 
domiesienie pism niemieckich, że Niemey przy- 
gotowują na maj i czerwiec wi-ikie manewry 
ra Pomorzu, zwłaszcza w pow. Słupskim, nad 
granicą polskiego Pomorza. Pismo wskazuje na 
grozę położenia, wytworzonegó wskutek tego 
dłą Polski, oraz zaznacza, że akcya zbrojna 
przeciwko Polsce byłaby przychylnia przyję- 
tą w Niemczech i rówńież nie miałaby sprze- 
ciwu ze strony partyj robotniczych, gdyż nie- 
nawiść do Polski panuje ponad wszystkiem w 
Niemczech, które liczą na to, że w razie za- 
targu z Polską, otrzymają pomoc od Rosyi 850- 
wieckiej i od Litwy. 


LUDZIE Z R. 1914. 

Berlin. (E. Ex.) Były minister Prausg ©- 
świadczył współpracownikowi „Lokal Anzei- 
gor", że ńowe propozycye niemieckie trakto- 
wane być winny jako zbrodnia lub ohłąkanie, 
23 bowiem niemożliwe do wykonaaja ś spree- 


m A A ZE 


H 


en miliard, gdyż okupa- 
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7 miliardów. 
(132 miliardów zł. mk. wynosiloby odszko- 
dawanie niemieckie, gdyby je Niemcy zapła- 
cili odrazu 1 maja b. r., t. j. w terminie ich 
płatności. Przy rozłożeniu jednak spłaty tych 
miliardów na dziesiątki lat i przez powstający 
przez to przyrost 
nie wzrośnie. Koalicya — jak wiadomo — 
uwzględniające ciężkie położenie Niemiec, żąda 
tylko 226 miliardów, płatnych ratami w ciągu 
42 lat; suma tą skapiłalizowana wynosiłaby 
1 maja b. r. znacznie mniej, niź 182 miliardy. 
Przyp. Red). r 1 Ea 


Jeszcze 7 dai zwłeki dia Fienitc? 


Wiedeń. P. A. T. B. kor. podaja wiado- 
mość Reutera, że na konferencyi ministrów 
angielskich, francuskich i belgijskich ct pierw- 
si oświadczyli się za tea, aby wysłać do Nie- 
miec notę, która im da 7 dni Czasu na przyję- 
cie albo odrzucenie żądań koalicyi. Jak sły- 
chać, sprzeciwił się energieznie temu płanowi 
Locheur. Słychać, że Briand wznowi tę ważną 
sprawą na konferencyi z Lloydem Georgem 
i postawi naglące żądanie imieriem Francu- 
zów, by natychwxiast przystąpić do zarządzeń | 
wojskowych i gospodarczych, a dopiero pó- 
źniej wysłać notę. Sądzą, że Belgijczycy zgo- 
dzą się na tem spesób postępowania. 

(Zgadzałoby sie z tą  depcszą doniesienie 
pism londyńskich, że Anglia pragnie wysłać 
do Niemiec ulir, rum, zanim zastosowane 
będą środki ju ;„!musowe), . i 


Ameryka odrzuca propozycje 
niemieckie, 


Waszyngion. P. A. T. (Reuter. Natych- 


miast po powrocie Hardinga z manewrów floty mość, iż metr 


sekr. stanu Hughes zda mu sq 
położeniu. 
plomatyczni Frencyi, Wielkiej Brytanii i Bel- 
gii zawiadomiłi wczoraj sekretarza stanu, 
ostatnie propozycye niemiecką są nmiemożli 
do przyjęcia. Rządy japoński i 
raziły jeszcze swojcj opinii. 


| 


cya wojskowa części Niemiec poclitoęła zj 


muje także ludność polską na Orawie, która 
z togo powodu zrozpaczona wyczekuje inter- 
weneyi ze strony rządu polskiego. z 


kłopoty z pswodu Petlury, 
Warszawa, 30% kwietnia. P. A. T. podaje 
note komisarza ukraińskiej republiki do spr. 
zagr. Rakowskiego protestującą przeciw 
tolerowaniu przez Poiskę tarnowskiego rządu 


' Petlury, eo sprzeciwia się postanowieniu tra-. 
l 


procentów — suma znacz- | 


ktatu ryskiego. Rząd Petlury korzystał mię- 
dzy innemi z telegrafu, oddanego mu przez r 
rząd połski, a zajmuje się organizacyą spi- 
sków i band, które zajeżdżają terytoryum 
ukraińskie. Nota wymienia, że w szeregu wy- 
padł:ów znaleziono u tych band rozkazy Pe- 
tury, którego Naczelnik Państwa uroczyście 
przyjął na audyencyi przed wyjazdem swym 
do Paryża. Na terytoryum polskiem tworzą się 
oddziały do walczenia przeciw sowieckiej: 
Ukrainie. Rząd Petlury dąży do nowej wojny; 
między Polską a Ukrainą, Z tego powodu, 
Rakowski zakłada protest wobec rządu pol- 
skiego. ; mę 
W odpowiedzi na tę notę min. Sapicha 
stwierdza, że rząd polski udzielił Petlurze i je- 
go ministrom jedynie prawa azylu. Nastepnie. 
nota wyszczególnia sprzeczne z traktatem 
tworzenie oddziałów wojskowych z obywstelii 
polskich na Ukrainie sowieckiej. , „i BĘ 


Petruszewicz dziękuje Lidze Naradów: 

Sekretaryat Ligi Narodów opublikował i ro-! 
zesłał własnym kesztem pismo Petruszewycza, | 
w którem ten dziękuje Lidze Narodów za jej! 
stanowisko w sprawie Calicyi Wschodniej, za! 
odmówienie prawa suwerenności Polsce w tej 
sprawie, o ęddanie tego mocarstwom koalieyi| 
Petruszewycz uważa to za wstęp do opłosze-| 
nia Galieyi Wschodniej państwem niepodlęz] 
głem na wzór Bzwajcaryi 3 


CZEMU METROP, SZEPTYCKI PODRÓŻUJE?. 
Warszawa. (Telef. wł.) Nadeszła tu wiado- 
opolita Szeptycki w swojej po~ 


1 


8 zda »awozdanie © |dróży zagranicznej po 15-tym kwietnia bawił 
spewniają, że przedstawiciele dy-|w FE 


olandyi Do Hagi udał się z Rzymu zao 
patrzony w polecenia Kongregacyi obrządków. 


ŻE wschodnich i w polecenie kasdynała Van- 
możliwe | Rossum. Oficyalna akcya ma na celu pozyż 
wioski nie wY- | skanie kół katolickich dla koneepcyi unii 


z Rosyą. W dalszej podróży ma zamiar mo- 


Bytom. P. A. T. Dzisiejsze dzienniki niemie- |tropolita dotrzeć do Belgii i do Ameryki. 


ckie na G. Śląsku w depaszach z Berlina i ar- 
tykułach własnych stwierdzają bardzo ciężką 
sytuacyę Niemiec wobec odrzucenia prepozy- 
cyi nlemieckich przez rząd amerykański, 


* Nadzieje pokojowe Hardinga. 


Poldhu. P. A. T. Radio. Prez. Harding ja- 
ko dowódca flety atlantyckicj «świadczył w 
swoim przemówieniu, że ma nadzieję, iż flota 
atlantycka nie znajdzie się w potrzebio wy- 
strzelenia ani jednego naboju na wojnie. Gdy- 
by wszystkie narody byiy tak pokojowo uspo- 
sobiene, jak amerykański, wówczas — mówił 
Harding — zapanowałby wieczny pokój. 


Zajęcie kopalń w Westfalii, 


Londyn. (E. Expr. Radio). W piątek w Izbie |grecki przeiamany został przez wojska 
gmin Lloyd George zaznaczył definitywnie od- |mala Paszy. 


mowne stanowisko rządu angielskiego eo do 
noty niemieckiej, Rząd angielski uicżył się już 


z Francyą co do zajęcia kopałń westlalskich. | Ateny. (Œ. Expr. Radio). Gunaris i iuni mir 
Koła niemieckie są w ogólności pesymistycznie |strowie greccy mają udać się do Smyrny, 


Zamach na premiera Łotwy.| 


Ryga. P. A. T. Na premiera łotewskiego, 
Ulmanisa podczas podróży informacyjnej 
80 Kurlandyi, dokonano zamachu, rzucajac na i 
jego samochód dwa gramaty ręczne. Granaty te` 
ekspldlowały, jedrakże pramier nie doznał. 
żadnego uszkodzenia i pojechał dalej, z 

Ryga. (Orient). Śledztwo w sprawia zama) 
chu na Ulman'sa wykazało, że zamach ten 
przygotowany był przez micjscową partyę ko- 
munistyezng. 2 


Nowa klęska Greków. 
Nauen. (Œ. Expr. Radio). Południowy froni 
Kej 
OBJĘCIE SMYRNY PRZEZ GRECY m 
3 


usposobione co do przyszłego stanowiska Nie- |by dokonać aktu objęcia w posiadanie Smyrn 
miec i wierzą, że tyiko przymusowe środki mo- |imie: m narodu greckiego. 


gą coś wskórać, 
Paryż. (Œ. Expr. Radio). Rzeczoznawcy koa- 
licyjni w Londynie porozumieli się i przyjęli 


zgodnie plan akeyi w zagłębiu Ruhr. Anglicy | AgoneFi 
nie stawiali ze swej strony żadnych zarzutów. |z cz%żdrtku na piątek do ponownych 6 


PONOWNE WALKI W RJECE. 


Medyolan. P. A. T. Wedle doniesienia szwajćj 


telegr., przyszło w Rjoce w nocy 


Projekt Focha przyjęto w całości, z wyjątkiem |które zmieniły się w istotną bitwę. Donoszg 


bardzo drobnych 


zmian, co do kwestyj ekono- 
mieznej, ai <a oo 


o pięciu zabitych i 7 rannych. Uwięz:cho okold 
40 osób, u których znaleziono broń. ` 


4 


„GŁOS N 


ARODU*" z Guia 


łaniem na korzyść żydów pod osłonka toozofii 

i okaltyzmu. 

Program teezofów zaleca wyrażnie zupeł- 
ne zamknięcie oczu na nieb: wy R iy- 
dowskie. Jeśli zestawimy powyższy cytat z 
broszury teozoficznej z wyznaniem Meinacha, | 


Pod maską. 


: Že żydzi posługują się masoneryą do swych 
eslów -— jest wiadomem powszechnie. 

x Przy pomocy loży Wielkiego Wschodu opane- 
Tvali loże francuskie, niem ieckie, amerykańskie 
1 włoskie, Jedynie loża szkocka walczy je- 
szcze z wpływami żydowskimi. Czy się ebro- 
‘at — niewiadomo. Zauważono jednak, że tam, 
gdzie powstają loże, tworzą się równocześnie 
koła teozoficzne, okvliystyczne i spirytlystycz- 
no, Zjawisko to można cbserwować obcenie w 
„Warszawie i Krakowie, gdzie niedawno zało- 
żomą zostąła loża masońska i koło teozoficzne. 

Jak te zjawiska mogą istnieś obok siebie; 
równe!ogle, jeśli masonerva opartą jest o pod- 
stawy racyonalstyczce, a okultyzm o metufi- 
zyczne, tajemnice wyjaśnia nam Samuel Rei- 
nach, ten sam, o którym czytaliśmy nicda- 
wno, że w czasie pobytu Naczelnika państwa 
w Paryżu, był u niego na specyalnym postla- 
chanin, Kto jest Samuel Reinach? Że żyd, to 
wiadone. Ale nadto jest to dyenitarz loży 
Wiełkiero Wschodu. Otóż jest an autorem 
dzieła p. t „Orfensz”, w którem zamieścił ta- 
kie zdanie 6 masoneryt: 

„Masorsryra stworzyła w 18 wieku stopnie 
wyższe: Templeryuszy, Różokrzyżoweów i ma- 
sonerye ngipską. Zakon eginski założony zo- 
stał przez Józefa Ralsamo, vulgo Cagliostro. 
Spirytyzm f tysiące innyeh wymysłów zostało 
zespalonych z mascńskim deizmem i toleran- 
cyvjea filantropią". 

Reinach Stwierdził zatem, że masonerya 
posługuje się rzeczywiście okulijzmem i spi- 
ryiyzmem. 

A ponieważ w masoneryi wszystko jest 
tylko środkiem, dawniej dia eełów ogólnołudz- 
kich, dziś dla eolów wyłącznie żydowskich, 
więc jest jasnem, że do kogo żydzi nie mogą 
trafić przez masoński racycnalizm. tego sta- 
rala się wziąć okultyzmem i teozciią. 

Próbę tcge oddziaływania znależć możemy 
w książeczce wydanej świeżo przez warszaw- 
skie «towarzystwo teozoficzńe „Adyac”. Dro- 
szura nosi tytul ye stóp Mistrza”, a napisana 
jest przez jakegoś Alcyone, Sens broszury tà- 
Jai: é tolerancye. VF ustępie „Tołeran- 
eva" - tego redzajn basia: Aby zdchyć 
tolerancye BE szeroka, masz juź praoedewszy: 
stkiem sam kyć wolny oł przesądów i GG. 
ryt. Staraj się zrozumieć. że żaden obrzęd mie 
jest komiecziy: w przęciwnymi rasie możcaz 
sią sobis wydać lepszy ed tych, którzy się do 
niego nie stosują”. 

„Teraz, gdy patrzysz „kB "wiel", na niektóre 
z a dawnych wierzeń i alizedów mogą ci 
się wydać niedorzecznemi; być maje, że są 
niei w istocie. — Chociaż sam nle możesz 
przyjmować w nich już udzału, szanuj je 
przez wzgląd na dnsze naiwne, którym są one 
jeszcze potrzebne”. 

Po tym wstepie nastepuje eloa” zabawy. 

„Bądź wiec w stosunku do wszystkich ży- 
czliiwym, lagoloym i pelnym tolerancyi, do 
wszystkich jednakowo: buddystów i bramini- 


występuja niedwuznacznie. Żydzi zawsze; 
popierali hasła najwoinomyślniejsze, bo one 
otwierały im furtkę w głąb społeczeństw aryj- 
skich. 


Nie jest więc wykluczenem, iż w powyż- 


wyszedł z podłoża nawskróś aryjskiego i zdą- 


dza w najlepszym razie karygedną 
mość stosunków pol:ko— żydowskich 
czy żydom niezwykle przysługi. 

Należy zatem dobrze przypatrywać się la- 
diom i rozważać ich słowa. Ostrożność jest 
tom więeej zalecona, że jednym z emisarya- 
szy, przystinych do koła teozoficznego war- 
szawskiezo przez centrale teozofii był nie kto; 
inny, jak tylko — rosyjski żyd! 

Krzemień. 


Ku odrodzeniu! 


(Dziesięciefecie polskiego harcerstwa). 


ni gma 
i świat 


Unadek moralny społeczeństwa, na jaki 
codziennie spoglądamy, mający swe źródło 
w długotrwałej wojnie, która sprowadziła roz- 
Inźnienie wzszełkieh pojęć moralnych, wywo- 
łuje w wicłu zrozumiały i częsty niepokój, 
cisnący na usta trwożne pytanie: co będzie | 
daiej? Co będzie, jeśli nie odrodzimy się, — 
z przyszłą Polską, na której tak wielkie cią- 
ża zasłania. jako na strażniczee kultury zacho- 
driej w Eurepie, spadkobierczyni wysokich 
ideatów naszej dziejewej myśli. I tutaj wszyst- 
kich oczy zwracają sie ku młodzieży, tej przy- 
szłości <w która ma podjąć olbrzymie 
wesHki budowy podstaw i, gmachu, Nowej 
|Polski. Przeto wygłądamiy pilnie, czy wśród 


niej, 
czy nie słychać tam kaseł nowych, żądających 
podniesienia dusz i otwarcia oczu na zadania, 

któro ją w przyszłości czekają. 

I istotnie poczyna się budzić wśród młodzie- 
naszej ruch silny, który pragnie postawić 
zed a Gczy wyższe cele i pragnienia. Sły- 
"my też 6 zawiązywaniu się cqraz to no- 
wech kót k młodzieży o programie 
ludowym, ortrodzeńczym, które pocztnają 
żywą działalność na terenie szkół Średnich. 
Więc mamy Związek Filarecri Mło- 
dzieży szkół średnich, Orgaunizac.yę M. o- 

dzieży Narodowej, Ligę Mło.lzi.e- 

ż.y Polskiej itd. Najważniejszym jednak, naj- 
liezniejszym i najbardziej zasługującym na 
uwage ruchu młodzcży jest niewątpliwie ha r- 
cerstwo. Godne uwagi harcerstwo jest nis- 
tylka ze względu na to, iż jest świetaym sy- 
stamem wychowawezym, wprowadzającym no- 


czy 
+ 


EZR Z 


w ży 


r 
prz 
Ea, 


stów. ńżamów i żydów, chrześcian i maho- we, zaniedbane dotąd, lub niewyzyskane zu- 
motan”, pełnie pierwiastki wychowawcze, system, któ- 
Zastosowanie zasady powyższej do żydów ļ 0 rozwija równomiernie wszystkie władze 


brzmi bardze znamernie. Ahy być teozofem | Człowieka, nle i z tego względn. że harcerstwo 


O O Ó  Ą = n: 


doskonałym według recepty Aleycna, trzeba |Jest dziś silna, zwartą organizacyą, nazwaną 
być lugodnym dla żydów. ale to nie do-| „Związkiem Harcerstwa Polskiego”, liczącą 
syć. Trzeba Usunąć wszęstka. ceby ich dra- | już 10 lat. istnienia w P.o.ls,c,e i obej- 


mniąeą pokacną liczbę 40.000 młodzieży 
piki obojga, oraz ważnym Czynnikiem narodo- 
wo-snałeeznym i odrodzończyra 

Wiemy dobrze, jaką rolę otegrało harcer- 
stwo przy obronie Lwowa, 3 głównie podczas 
nicznajomości tulmudo i  bisteryi żydów.| ostatniego napadu bolszewickiego na Polskę, 
A jedi tcozcfi ją malg, to powinni A | biedy to dało 6.000 ochotników do samej słu- 
wać sobie sprawę, Żydzi stań zawsze na|żby frontowcj, wiemy, jaką była wogóle jego 
przeszkodzie prawuziwego braterstwa spote- | ioja przy orężnej budowie naszego Państwa. 


śniło w maszem postepowaniu, a przedewszy- 
stkicm zniszczyć przywiazanie dó praktyk 
własnej religi. To znaczy przestać je wyko- 
nywać, 

Trudno posądzać teezofów | okaitystów o 


są, 


że 


zeństw aryjskieh miedzy scbą. Zalecanie za-| Fymi czynami dowiedło ono, że wychowuje 
tem toleraueyi bez zastrzeżeń wcbce tego spo-| dzielne, 
łeczeństwa, 
spiskiem, które ma pa schie tyle 
jowych, nie jesi niczem innom jak tyl 


ofiarne i karne typy ludzi, każdej 
które oł wieków żyje iatrvgą i|chwili gotowych stanzć w potrzebie. 

droni dzic-| Harcerstwo jednak nie tylko ma na celu 
ro dzła-| wojskowe i fizyczna przygotowanie młodzieży. 


dawny władca nad połową Europy był już 

sA jj ! ski aa ARNON |tyiko więżniem Albionu... 

rpi al napa AIHE JRE CHOSU, Po  postcju w porcie angielskim w Ply- 
inusuth, tym razem już na „Northumberlanazie 
Roańezył się ostatni akt wiclkirge eposu na-|10 sierpnia w asystencyi dwóch fregat opu- 
polrońskiego.. Wyjazdu a Rochefort bronił |szeza Nzpolecu niezościnne brzegi Angli. To- 
angielski krążownik „Bellerophon“ — ale mi- jwarzyszy fiu wielki marszafek dworu Bertrand 
ino, Że deradzane Mapalconnwi, by uciekał i hr. Mentholon z rodzinami, historvogrzf hr. 
noeg na małym statku do Ameryki, wielki ce-| [Tas Cases, general Gourgaud. który pod 
sars odrzucał te projekty. wierząc wcejąż je-| Brienne ocalił życie Napoleonowi, lekarz okrę- 
szcze w swą guiazdę. która prowadziła go|towy z Belicropkona*, O'Meara i dwunastu 
przez cale życie de zwycięstwa i sławy. Ale jsłużacych wiernego Savary'ego, który 
już wszystko się kończyło, armia go opuści- cheieł irehoó, Anelicy aresztowali. Jechano ni 
ła, marszałkowie «radzili. Ludwik XVII wy- | nii rice wygnania Napaleona. aty tam nx > 
dawał razkązy z Paryża, domag:jątae sigjlistych wybrzeżach wesepki wśród wód oc 
schwytania „uzurpatora”, projekty walki A au Atlantyckiego. pot ezujng strażą angie kka 
wej z każdą minutą okazywcły się ulułą.| mógł cesarz Francy fuż tylko wspominać mi- 
Alo Napoleon był za dumny, by uciekać chył- | niona. niesawrotne dni chwały... 
kiem nocą, by kryć się jak sioczyńca — ij jak} 15 poźilziernika 1815 r. przybił „Northum- 
ongiś Temistokles przed własnymi ro lakami | berland“ de U Jsmostown na wyspie Św. 
szukał na okrętach Persów, PIĄ 
swych wrogów, schronienia — tak teraz onjw wili kupca Balecmhe' 23, w gruduiu dopie- 
wysławszy list do regenta de Londynu z oznaj- ra przeniósł sia do wfaściwci swej klatki. da 


mieniem, iż oddaje się pod. opiekę praw angóel- |Lonowaed. Zamieszkał w ohszornym hudynku 
ionzwoodzkim, w €Eztoru pokojtch. 


skiego narodu, 15 lipea 1515 r. wchołi na 
angiełski okręt „Bellerophcn*. Ostatni akt jsyniatnia z łasienką. salon, w którym zn*jdo- 
eposu skończeny; to, co teraz nastąpi, to jażjwał są D'iud. jadalnia. oraz gobinet. W sg- 
tylko epilog... Karty historyi zamykają się za lstednich budynkach zamieszkał towarzysze 
opuszczającym ziemię francuską cesarzem... |doli napolcońskiej —- przy cesarzu był pierw- 
Paryską uchwala alinntów z 2 lipea staje |szy kamerdynor Marchand i mameluk St. De- 
się „generał Bonaparte" więźniem czterech |nis, Do dyspozycyi cesarza oddano powóz, 
mocarstw koalicyjnych, które go oddają podjeztery konie do zaprzęgu, 8 de konnej jazdy. 
straż angielską. Napróżno cesarz próttstuże, |W obrębie trzynastu mił angielskich ustawio- 
odwołując się do gościnności angielskiej — nie jne kordon wojskowy i tak odgraniczono Ści- 
już nie pomaga — uklad lipcowy :)s jegojśle miejsce, w którym mógł cesarz przeby- 
przypieczętowuje — ostatnie prysły nadzieje, | wać, 


zka 


D 


æ 


to ukryty związek między teozofią a żydami | 


ża do celów obcych duchowi sem'ckiemu, zdra- | 


nie ujawniają się dążności odrodzeńcze, | 


= 


Napoleona umieszczono poc zatkowa | 


lecz wyrobienie jej na prawych, moralnych, 
|umsiejących zawsze poradzić sobie, przedsię- 
jliorezyci. dzialcych i ofiarnych dla drugich 
| by wuteli kraju Więc prawo harcerskie, sta- 
wiające bardzo wysskie wymagania moralne 
hareorzom, uczy ich nie tylko być rzetelnym, 
dzieltym, ofiarnym, czystym, rycerskim, kar- 
nym wzglęcłem zwierzchników, ałe i weso- 
tym, oszezędnym, miłującym QOjezyznę i dla 


| 


niej pełniącym sumiennie swe obowiązki i w. 


każdej okoliczności umiejącym przyjść bliź- 
niemu z pomocą; ćwezenia, wycieczki, sporty, 


| szanowania wszelkiej pracy. 

Związek Harcerstwa Polskiego jest dzisiaj 
instytueyą poważną, opartą o własny statut, 
znajdnjącą się pod opieka władz państwo- | 
wych, które ją przez odpowiednie referaty w 
Min. Ww. R. i O. P: i M. 8. Wojsk. sprawują. | 
Protextorem Z. H. P. jest Naezelnik Państwa. | 
przewodniczącym zaś generał Józef Haller. — 
Z. H. P. obejmuje nie tylko młodzież żeńską 
i męską, zorganizowaną w drużynach, hufeach 
i chorągwiach, oraz starszą młodzież harcer- 
ską, która wiąże się w t. zw. „Koła Starszego 
Harcerstwa”, zadaniem których jest pracą nad 
uirwaleniem w Bpołeczeństwic obywateli. ży- 
jących wedle prawa- karcerskiego, ale także 
pragnie wszystkich rodziców, wychowawców 
i przyjaciół hareerstwa zrzeszyć i w tym celu 
organizuje „Koła Przyjaciół Harcerstwa”. Ce- 
a K. P. H. jest niesicnie moralnej i materr- 
alnej pomoey drużynom i hufeom harcerskim 
| w ich pracy. Koła takie organizują: sie powoli 
w całej Polsce — przed niedawnym czasem 
zarganizowało się Koło Przyjaciół także w 
Krakowie. 

Aby zapewnić łączność pomiędzy tymi roz- 
maitemi formami pracy w Z. H. P., 
sią na pewnym większym obszarze (wojewódz- 
ineo Harcerstwa w jedną calość i bę 
dace zarazem jednostką prawną na tym ob 
| szarze. Zarząd Oddziałów Z. H. P. istnieje ta 
kże w Krakowie. 

Harcerstwo, działające w Małopołsce, elé- 
wnie wśrůl młodzieży szkolnej, zamierza w 
czasie niedługim rozpecząć organizowanie w 
drużyny harcerskie, młod.z.i.e.ż.y r.0.b.o.t,- 
n.i,c,z,e,j i r,z,e,m.i.e.śllniczej, a w pizyszio- 
si j wiejskiej, wśród której jest najwiecej do 
zrobienia i dla której system wychowawczy 


duoczące drużyny, Koła Przyjaciół i Koła 


2 Maja 1921 roku, 


tworzą į 


ctwa) t. zw. Zarządy Oddziałów Z. H. P., je-| 


— Jak to w czem! Ryż w lutym byf po 
cztordzicści marek funt, a dziś po 28. 

— No, jak o ryż chodzi, to sama już w paru 
sklepach widziałam pe dwadzieścia sześć. 

— A widzi pani... 

— No, ryż nie stanowi jeszcze wszystkiego... 

— A jajka? Już spadły na siedem i pół 
marki sztuka, a chłeb obniżył się de stu dzio- 
jsięciu za dwa funty, a mleko do trzydziestu 
marek kwarta polska lub litr, a cytryny do 
| cśmiu marek sztuka, 
| — No, mo, prawda, to i owo staniało dość 


szym wypadku świadomie współdziałają z ru-| czynią z nich silnych i zdrowych ludzi, a rze- znacznie, ala do zupełnej poprawy jeszezė 
chem okultyzmu i teozofii, który jakkolwiek miosłą i sprawność uezą praktyczności i po-| daleka. 


— Co tam pani opowiada — daleko: w zi- 

mie po siedem marek fant ziemniaków na 
targu nie można się było dokupić, a dziś po 
trzy ma pani we wszystkich sklepach, 
, Pani „no, no” przestała oponować i po kilku 
|pożegnalnych ezułośeiach znajome się roze- 
szły, a ja pozwoliłem sobie tu zanotować 
|przygodnie na ulicy zaslyszaną rozmowę, bo 
wcale dobrze maluje nastroje warszawskie, 
Pesymistów i pesymistek nrodzonych czy do 
tego wzwyczajonych nie brakuje, leez w po- 
glądach ogółu zdrowy: optymizm życiowy bis- 
rze górę i coraz większe w umysłach ludzkich 
święci tryumfy. 


Może to i budząca wiosna przyczyniła sie 
do tego, że zaczynamy więcej wierzyć w swe 
sily, może to podpisanie pokoju w Rydze 
sprawiło, może wreszcie uchwalenie konsty- 
tucyi szale samoświadomości rerodowej prze- 
chyliło —- dość, że dziś w Warszawie coraz 
więcej Aj wierzy, coraz liczniejsze zastopy 
są przekonane, fż już jesteśmy po prze- 
łomie i to po przełomie pomyśl 
ny m. 

— Zgoda, słyszy się coraz częściej taką 
cren'ę, że jeszcze sporo frifnożci spotkamy, 
że sprawa Górmego Śląska, Wileńrzczyzny, a 
nawet Galieyi Wschodniej wietle sorzkith me- 
mentów mieć może, że jeszcze walke stoczyć 
nam wypadnie z bolszewikami, walkę z ich 
propagandą rozkładową, — ale to wszystko 
rrzezwycicżymy, bo wzmacnia się w nas Co- 
raz potężniej woła przezwyciężenia. 

I tak jest istotnie. Choć jeszeze stosunki 
bardzo są utrudnione, to jedrak ludzie zaczy- 
nają rozprostowywać ramiona, ufniej spogią- 
dać przed siebie, zaczynają dopiero teraz 
czuć, że to jednak naprawdę jest duże a dużo 
lepiej, milej, korzystniej mieć Polskę niepo- 
dległą. Jeszcze chwila, jeszeze moment — a 


harcerstwa będzie niewatpliwie niezwykle o-| będą gotowi do wszelkich poświęceń, hy tę 


wocnym. Oczywiście, że te wszystkie nrace 
muszą się opierać na silnych podstawach ma- 
teryalnych. Wszak utrzymanie lokalów dla 
drużyn, Linr, warsztatów, gier sportowych, 
orgamaowanio wakacyjnych kursów dla $n- 
struktorów, którzy potem pracę prowadzą, 
wymagają wielu środków pieniężnych, któ 
rych Z. H. P. jeszcze nie pesiada. Dlatego ko- 
nieczną jest w tym kierunku jak największa 
pomoc starszego społeczeństwa. Pamiętajmy, 
że chodzi tu o największy skarb narodu: 
młodzieź, dla który, żadne ofiary nie mogź 
być zą wielkie! Nie dajmy sie wyprzedzić je- 
szcze na tym polu akcyi krsjów zachodniej 
Europy środkowej i Ameryki (Y. M. C. A), 
które już dawno zrozumiały olbrzymią donio- 
słość skautingu i organizacye skautawe roz- 
porządzaja wielkimi środkami! 


B. T. 


dzieży wychowanie!“ 
Listy ze stolicy. 
Warszawa, w kwietciu. 
p 


(Taniojeę! — Qżywcze nastroje. — Wobec przy- 
jazdu dekgacyi bolszewickiej. — Na kogo liczy 
opinia. — Apel de inteligencyi polskiej). 


— Żawsze mówiła m, że u nas po troszku 
zacznie sią poprawiać. 


polepszenie się? 


duż od samego początku zaczyna dumny 
ten Kersykanin walic ę z gubernatorem, począt- 
kowo admirałem Cockburnem, o tytuł cesar- 
ski. Ale na. nie — nowy gubernator, przybyły 
w listenodzie tegoż roku, sir Hudson Lowe, 
stanowczo odmawia mu tego tytułu, a nadto 
kcrzysta z każdej sposobności, ky w spesób ni- 
ski i małostkowy dać odczuć swemu wiąźnie- 
wi — okrutną zmianę jego losu w porówna- 
niu z niedawną wielkeścią. 

W swojej siedzibie w Longwood ecsarz nie 
megas zancanieć o minionych czasach, urzą- 
dza swe życie według dawnych przyzwycza- 
jeń. Panuje -etu etykieta z czasów cesarstwa, 
rania w toalstech przychodzą na obiady, ps- 
jndwia w uniformach — ws;zystka pręży się 
w postawach służkowych okcło niego. Wier- 
ny Bortraml godzinami stoi słuchniąc cosarzit. 
Sam Kapolson zjawia się przy stole z wielkim į 
krzyżem Legii honorowej na piersi. Cesarz 
rozdaje tytuiy dworskie, urzadza audyencyc, 
bez mellow ania nikt nie ma dcú przystępu. 

I zapomyjeć nigdy nie może, ciagle przeno- 
st sią myślą w minione chwile, dyktuje pa- 


bilard. szachy, czyta anielskie dzienniki, wis- 
czarami czytuje Odysseię, bibie, Voltairea 
luh Cernele'a. Ubrany jest przeważnie w zic- 
tony strój myśliwski j mimo, iż się już zni- 
szczył, nowych ubrań nosić nie chce, — to niej 
nie szkod zi, iż sa stare, angielskich bowiem 
wyrobów cesarz Francuzów nie znosi. 


sobie musimy, że sprawa jest ważna i pilna, | pagandzie, 
ho „takie beda Rzeczpospołite, jakie ich mło-|policyjne nie zawsze będą skuteczne. 


Polskę odrodzoną utrzymać, by jej prestige 
wobec zagranicy podnieść. 

To poczucie, które nawet w stolicy było 
przymiotem niezbyt licznych grup, zaczyna 
się upowszechniać, zakorzeniać w sercach, 
umysłach i duszach coraz szerszych i szer- 
szych warstw społecznych, dochodząc nawet 
i do tych, wśród których usimie wm kierunia 
antynarodowym agitowazio. 

W tych dniach właśnie, zjechała do War- 
szawy  delegacya bolszewicką, która, jak 
wszystkie dotychczasowe dypłomatyczne czy 
handlowe misye bolszewickie (Londyn, Wis- 
deń, Rzym) rozwinie z pewnością wytężoną 
agitacyę komunistyczną. Ludzie, zdający 80- 
bie sprawę z tego niebezpieczeństwa, zaczy- 
nają się rozglądać, na kim będzie można się 


Uświadomić ; oprzeć w przeciwdziałaniu tej szkodliwej pro- 


przeciw której środki państwowo 

Walka agitaeyjna rozegra się przedewszyst- 
kiem na terenie warstw robotniczych miast, 
oszd fabrycznych i wsi, a na tym terenie 


działają: P. P. S. (Polska Partya Socyalisty- | 


czna), N. P. R. (Narodowa Partya Robotnicza) 
i Ch. D. (Chrześcijańska Demokracya, występu- 
jąca od roku zeszłego po nazwą: Chrześcijań- 
skiego Narodowego Stronnictwa Pracy). 

W szeregach zwolenników P. P, S. agitscya 
komunistyczna porobiła znaczne postępy, więc 
| nigdy niepewna pod względem narodowym, ta 


dac zagrożoną upadkiem w razie chęci inten- 


2 | 


| przed oczyma  widino klęski pod Waterloo 
i wtedy cesarz nie może się powstrzymać Gd | 
słów bolesnych, rozpacznych, czuje bowiem, iż 
w tem słowie „Waterloo“ spoczywa cała jegu 

ogrzebana sława i nadzieja odwetu. Przy- 
tem wszystkiem jednak cesarz zamyśla jeszcze 
„około 30 lat“ żyć i ciągłe sadzi, iż karyera 


1 
jego tu się nie skończy. (Gourgand: Journal). 


Ale nad Napoleonem czuwa gubernator sir 
Hudson Lowe, ów niefortunny ongiś obrońca 
Capri przeciwko Franeuzom, późniejszy świa- 
dek klęski pod Waterloo. Cesarz go nienawi- 
dzi, na. jego widok uncsi się gniewem, grozi 
mu zastrzelcniem w razie przestąnienia pregu 
jego domu bez pozwolenia, nszywa go swcim 
katem. Wobce tego gubernator nie pokazu- 
je się więcej przy ecsarzu, tylko przez oriee- 
ra służbowego sprawdza obecność więźnia 
i na każdym kroku spotyka cesarz jego warty 
i bagnety. 

A ccsarz wciąż jeszcze się ludzi — wpra- 
wdzie za dumny jest na to, hy uciekać skry- 
cio z wyspy, odrzu a też projekt Four:iera, 
oficera marynarki, który będac w Ameryce, 


| 


ra wyspę i przemocą uwolnić D Napoleona. Da 
|Ameryki zresztą nie miał najm iejszego z- | 
jfania, obawiał się tam zamordowaria go lub 
życia gdzieś w zapomnien ia -— wołał wiec ra- 
czej zostać na wyspie. Ciągle marzy O wy- 
ipodzoniu Burbonów z Francyi; myśl, iż ind 
tfrawcuski nie zapomniał jeszcze © swoim 


jsywniejszego przeciwstawienia sią rarazia 6 
szewickioj, 

N. P. R. postanowieniem w swym 
socyalistycznej walki klas, sama sobie pode 
cięła nogi i z tego powodu nie może wsbudzaś: 


A 


całkowitego zaufania pażryotycznej opini pū- 


blicznej, 

Z tych względów zdrowo myślący i narodo» 
wo czujący ogół polski coraz więcej zwraca 
uwagi na organizacye robotnicze Ch. D., mie? 
dwuznacznie wyrażając przekonanie, że od 
postawy, liczebności i sprężystości Stowa- 
rzyszeń Robotników Chrześcijańskich oras 
Chrześcijańskich Związków Zawodowych za- 
leży w znacznej mierze ta pokojowa a o wzmo- 
Żvnem w najbliższej przyszłości napięcin walka 
agitacyjno-propagandowa z bolszewizmem, ` 

Tę walkę musi Polska wygrać, a do wy- 
grania jej może przedewszystkien skutecznie 
się przyczynić chrześcijańsko-społeczny i tylko 
ehrześcijańsko-społeczny ruch robotniczy, bo 
jedynem skutecznem przeciwstowieniem roz- 
kładowemu działaniu zasad komunfstyczno-bol. 
szewiekich jest wprowadzona w życie społe- 
czne i narodowe idea Chrystusowa, która ży- 
ciowy swój wyraz na czasy obecne znalazła 
w zasadach Demokracyi Chrześcijańskiej. 

To też dziś, kto w Boga wierzy, a Polskę 
miłuje, winien zaciągać się niezwłocznie pod 
znaki okracyi Chrześcijańskiej, Odnosi to 
się równioż de inteligencyi naszej. Prava jest 
olbrzymia i niecierpiąca zwłoki, na jej sfinan- 
sowanie nie mamy pudów kradzionej biżutoryi 
t precyazów, jak rząd Lenina i Trockiego, 
mniejsze środki musimy zastapić zwiększony 
ofiarnością energii i oddania dobrej snrawia 
Robotnicy, zmęezeni ustawicznem a bezpłod- 
nem szczuciem agitatorów sacyalistrcznych, 
coraz liczniej zwracają się do organizacji 
chrześcijańskich — ule robofnicy sami nie po- 
dołają przewrotnej, z żydowską przebiegło- 
śeią i niemiecka podstepnośeią prowadzonej 
propagandzie bolszewickiej. Dsilna, sprężysta, 
szeroka i natychmiastowa pomoc inieligeneyi 
polskiej jest konieczna. 

Jeżeli — co nie daj Bože — przegratbyśmy 
tę walkę agitacyjną z propagandą bolszewi- 
cką, to nie będzie temu winien mało 
joszeze naoyół wyrobiony Tobetaik polski — 
ale głównie i nastewszystko gnaśuin w bez- 
czynności trwająca katolicka intekgeneca pel- 
ska. Tak, podkroślam wyraźnie:  kafoliejy 
inteligencya polska. A. S. 


mic © 
byt 


a 
la. 


Listy z Zachod. 


Paryż, w kwiet im 
(Polska wystawa. — „Geniusz epopri p iskie™ 
Bourdella. — Pani Sorel i historya jej d'ugiego 
nosa. — Jak można stać się sławnym w Paryżu). 


Wyètawa polską na „Exposition de la So- 
ciete Nationale” przedstawia się na ogół do- 
brze. Pięć sal polskich wyróżnia się wybitnie 
wśród ogólnej wystawy. Znajdują się ona 
w lewej części Grand Palais i wejście do nich 
otwiera duża salę, gdzie na tle amarantowych 
draperji rysuje się w glebi biały marmurowy 
biust Naczelnika Państwa dłuta p. Wittiga. 
Dalej w pierwszej sali witają nas obrazy daw- 
nych malarzy polskich: Orłowskiego, Mieha- 
łowskiego i Sraugłewieza. Powszechne zacie- 
kawienie pulłiczności francuskiej budzi sala 
Matejki z olbrzymiem i tak przedziwnem 
płótnem: „Batory pod Pskotem”. Ogólnie też 
zatrzymuje się publiczność przed obrazami 
Falata, Chebnońskiego i Gierymskiego. Duże 
powodzenie mają rzeczywiście bajecznie koło- 
1owe polskie baby Jarockiego, podobają się 
krajobrazy Peske, dobrze oddające tęsknotą 
nieokreśloną polskich pejzaży wioskowych, 

Z rzeźb artyści francuscy cenią bardza 
dzieła Dunikowskiego, szczególniej je- 
den fantastyczny nieco biust kobiety, podo- 
bają się delikatne główki Puget'a, zacieka- 
wiają niektóre rzeczy Biegasa. We francuskich 


— No, w czem, pani kochana, widzi to |partya tem mniej może być pewna teraz, bę-|salsch warto zauważyć ładne i naprźwdę ory- 


ginalne rzeczy pań Bohdanowiczowej, Szczytt- 


sy się na wieść o jego wygnańczem życia 
! więźnia. Ale i te marzenia zwolna rozwie- 
wały się, nio pomogły zażalenia, łć skargi 
E mej tajnie do Europy — zaostrzały się 
tylko represye przeciwko niemu, podwajaze 
środki bez :pieczeństwa, krępowano ooraz ban. 
dziej wowymi przepisami. Już w 1816 r. Las 
Cases zostaje aresztowany za niedozwołoną 
korespondencyę z Lawyanem Bonapartem, w 
półtora roku potem O'Meara — obydwom ka. 
zano wyspę opuścić, Potem Gourpaud, zo- 
staje już tylko Bertrand i Momtholon. A może 
i roznyśksie chcieli sami tego wywiezienia, 
by po powrocie na kontynent módz głosić 
wszędzie straszny stam, w jakim się cesarz 
zrajdował Może chciano w ten sposób przez 
naocznych świadków opiuię publiezną poru- 
|Szy€... 

A cesarz wąż wspominał, mawiał o tem, 
iż wolałby zginąć pod Moskwą w pelni sla- 
wy, pod Waterloo wreszcie, aniżcii konać 
marnie gdzieś na pustych skałach pia 
oceanicznej, Mówi 6 błędach swej podtyki, o 
fe talnej ekspolycyi na Sam Domitgo, o kam- 
panii hiszpańskiej, mawiał o Polsce i Pola- 


Byla to | mie eiki swym towarzyszem. Czasami gra W zamierzał stamtąd gaiit najazd okrętami kach, Poisha to „starożytna ziemia nierządu i 


| wolno$ i“. „Zanedkałem korzyści, jakie od- 
ncsić mogłem z Połaków i to iest największym 
błędem w mojem panowaniu,  Wiedziztem 
yszelako, iż istotną było Fzeczą dźwigrąć tem 
kraj, aby z nioge utwerzyć przedmurze od Wo- 
isyi i przewagą, ol Amstryi. Lecz okoliczności 
jw owym czasie nie były dość pomyślne do 


$ 
i 


I dnie płyną... Godzinami nieraz całymi za- władey, który go prowadzil zawsze do zwy- | ziszczenia tej myśli. Zresztą zdawali mi się Po- 


stanawią sią nad zagadnieniami duszy, 


śmiertatności. religii. 


chwali, gani, a ciągle, jak zła zmora, staje muiwśród occaru, że sama opinia argielska po-.się w mich dzieje przez factazyę, 


nis- cigstw. Marzy o tem. że zmóana gabinctu w jlacy mało zdatnymi do spełn: enia moich wiło- 
krytykuje stcbie i innych, Anglii wyzwoli go wreszcie z jego Klatki, ków. Jest to lad nainiętny i lekki. Wszystko 


a nie po 


+ 


Lednickiej, bardzo chwalone przez krytykę 
francuską, zarówno jak rzeczy pana Święciń- 

iego. 
-Jest tu wreszcie sporo paryskich artystów 
polskich wystawiających i w salach polskich 
i w salach francuskich, pomiędzy któremi 
rzeczy pani Mutermilch i ciekawy stylowy 
portret pędzla pana Zawadzińskiego. Są tu też 
ziela malarza Konstantego Brandla, Pankie- 
wicza i Śliczna Madonna (rzeżba w drzewie) 
Black'a. 
~ Pomimo obrzydliwej pogody, napływ publi- 
czności na wystawę jest dość znaczny, a sale 
polskie cieszą się dużem powodzeniem. Wiele 
komplimentów usłyszeli nasi artyści od prezy- 
denta Republiki p. Milieranda, który 20 b. m. 
zwiedził polską wystawę. W dziennikach za- 
czynają się ukazywać już obszerniejsze spra- 
wozdania. ś 
` Co do wystawy francuskiej krytycy zawo- 
dowi godzą się ogólnie w twierdzeniu, że jest 
ona znacznie mniej interesującą, niż w roku 
zeszłym. Prawdziwy jej clow stanowią dwie 
olbrzymie rzeźby Bourdelle'a: „Geniusz epo- 
pei polskiej” i „Madonna” witająca wchodzą- 
cych w pierwszej sali, niemal na wstępie. Jest 
to dawne miejsce Rodin'a, zajęte obecnie przez 
jego wielkiego następcę. „Geniusz epopei pol- 
skiej” jest jodną z części przyszłego pomnika 
Mickiewicza, który Bourdelle projektuje już 
oddawna. j 

Na brak scnsacyi Paryż nie może się zre- 
sztą skarżyć. Dziś np. cała prasa pisze o tra- 
giczno-komicznej przygodzie pani Cecil Sorel, 
artystki komedyi francuskiej. Warto jej po- 
święcić słów kilka. Oto młody karykaturzysta 
p. Bib „ośmielił się” umieścić na Wystawie 
humorystów karykaturę tej pięknej zresztą, 
ale niemłodej damy, kładąc pewien nacisk 
na dość oryentalny nos pani Sorel. Oburzona 
artystka udała się osobiście na wystawę 
i w zapale oburzenia fermuarem torebki ręcz- 
nej wymierzyła swej nieszczęsnej podobiźnie 
kilka ciosów tak energicznych, że szkło się 
rozprysło, a karykatura otrzymała kontuzyę 
w okolicach owego nieszczęsnego długiego 
nosa. Oczywiście, pośpieszono uspokoić panią 
Cecil Sorel i poprowadzono ją do gabinetu 
dyrektora. guzie obrażona piękność wybuch- 
neła potokiem wyrzutów, które przerwane Z0- 
stały zauważeniem przez nią braku olbrzymie- 
go rubinu osadzonego w fermuarze. Zaczęły 
się posznkiwania i zgubę odnalazł .... szofer 
pani Cecil Sorel w jej własnym automobilu. 
Tymczasem zaś kontuzyonowana karykatura 
budzi ogólne zajęcie na Wystawie humory- 
stów, fotografię jej autora i interwiewy z nim 
podały niemal wszystkie dzienniki iz nie- 
znanego młodego artysty, pan Bib, dzięki 
kapryśnej piękności i jej karykaturze, stał się 
chwilową znakomitością dnia w Paryżu. 


Zmnie'szanie się liczby 
narodzin w Niemczech. 


Na początku bieżącego miesiąca berlińska 
„Freiheit* agłosiła garść danych, odnoszących 
się do liczby narodzin w Niemczech, wedle 
sprawozdania Dra Kuczyńskiego, dyrektora 
Urzędu statystycznego w Berlinie — Schoe- 
nęberg. 

Dr Kuczyński stwierdza, że liczba narodzin 
zmniejszyła się znacznie podczas wojny, tak, 
toe w czasie ostatnich jej dwóch lat równała 
Bię zaledwie połowie takiej liczby w ciągu 
ostatniego roku przed wojną. Natomiast wzro- 
sła ona znacznie w roku 1919 i na początku 
1990. W pierwszym kwartale 1920 r. było na 
1.000 mieszkańców 29.5 narodzin, podczas gdy 
w takimże kwartale 1918 roku — tylko 28.8. 

Wzrost ten jednak jest tylko pozorny, a po- 
chodzi z obecnej zmiany stosunku płci i wie- 
ku wśród ludności. Przed wojną liczono na 
1.000 mieszkańców 253 kobiet w wieku od 
15 do 50 lat. W roku 1919 jednak, skutkiem 
strat w osobnikach płci męskiej, liczono tar 
kich kobiet już 297. Przy tej proporcyi kobiet 
w wicku, gdy mogą rodzić dzieci, liczba naro- 


dług stałego układu (rien par systeme). Zapał 
rh jest gwałtowny, ale nie umieją go miar- 
kować. ani* mu długiej trwałości nadać. Naród 
tem nosi swoją zagładę we własnym charakte- 
rze, Może dajac Polakom plan, systema i punkt 
oparcia się, możnaby ich z czasem wykształ- 
Ca 

Tak się wyrażał jo Polsce cesarz, tem, któ- 
ry po zamachu 18 brumaira 1799 r. jeszcze 
jako konsul mawiał do swego sekretarza 
 Bourricnma, iż nigdy nie będzie trwałego po- 
koja w Europie, póki państwo polskie nie bę- 
dzie przywrócone w dawnych swoich gra- 
nieach. 

Ale już zwolna zbliżał się kres jego poni- 
żenia. Rak żołądkowy począł mu coraz bar- 
dziej dokuczać. Ponieważ jednak angielskich 
lekarzy Napoleon nie znosił, s prowadzono mu 
Korsykanina Antommarchi'ego — tem nakło- 
nił cesarza do pracy ogrodowej, do jazdy kon- 
nej, do zażywania większego ruchu. Cesarz 
więc teraz codziennie rankiem pracuje w ogro- 
dzie przy pomocy służby i najętych Chińczy- 
ków, Ale coraz z nim gorzej. Już od pierw- 
azych dni stycznia 1821 r. choroba przybiera 
w szybkiem tempie, Cesarz osłabł, leży godzi- 
nami i tylko dyktuje, dyktuje wspomnienia, 
rozdrapuje stare rany, zanurza się w dniach 
stawy minionej, Z niechęcią wychodzi już z 
domu: wychudł, małe jada. Pulsa biją mu jak 
we fcbrze. Prosi o wikara francuskiego z 
kimiki paryskiej — lecz niestety, już się go 
nie doczokał. 

D. 15 kwietnia 1821r. gdy folczer angielski 
gtwierdził oroźny stan złrowia, cesarz dyktu- 
je dondroaońowi lestament: „Umieram w wic- 
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dzin wynosiłaby była w 1918 roku nie 28.8 na 
1.000, lecz 32.7, 

Od początku roku 1920 liczba urodzin się 
zmniejsza, jak to wykazuje niżej podana ta- 
belka, obejmująca miejscowości, które liczą 
więcej niż 15.000 mieszkańców, a które o 
bejiaują */, całej ludności Niemiec. 

W miejscowościach tych było dzieci: 


w t kwartale 1919 roku 84.546 
w 2 kwartałe * 84.431 
w 3 kwartale “ 127.305 
w 4 kwartałe * 163.476 
w 1 kwartale 1920 roku 160.523 
w 2 kwartale " 151.542 
w 3 kwartale * 142.131 
w 4 kwartale ** 134.612 


Zniżka ta istnieje mimo zwiększenia się licz- 
by małżeństw, których w 1 kwartale 1920 r. 
zawarto dwa razy więcej, niż w ostatnim kwar- 
tale 1913 roku. 

Dotąd przewyżka urodzin nad zgonami wy- 
nosi 40.600 na miesiąc (przed wojną 60.000), 
ale jeżeli zniżką będzie szła dalej w tem samem 
tempie, to dr. Kuczyński przewiduje deficyt 
w ludności Niemiec już za lat dwanaście. 


Spiewam pochwałę... 
Śpiewam pochwałę postrzelonych głów, 
wiecznych włóczęgów, poławiaczy snów, 


udzielnych panów księżycowych włości, 
gdzie święty Jerzy srebrny zbiera huf. 


Każdy z nich życiem pijany jak bóg, 
słóńce by dzbanem łykał, gdyby mógł 
i z całym światem trącał się w radości, 
niechby raz wszystko zwaliło się z nóg. 


— a a ma ah nam amoy mid winna waw mama m oaaam 


Spievam pochwałę lekkomyślnych lat, 
gdy człek bertrosce I szaleństwom rad, 
kiedy dzień nocy rozkoszy zazdrości, 

a noc krwi ogniem rozbłyska, jak kwiat. 


Śpiewam pochwałę ikarowych jazd, 

OE po perły zatopionych miast... 
piewam pochwałę wiosny i młodości 

i serc snów pełnych i szczęścia i gwiazd. 


Rajmund Bergel. 


OWEN „obi. 
Życie polityczne w kraju. 
Zgromadzenie chrześć, - demokratyczne. 


Wadowice, w kwietniu. 

Bardzo dodatnio przedstawiają się Wado- 
wice pod względem stowarzyszeń społecznych. 
Od lat już istnieją tu takie towarzystwa, jak: 
Zgoda, Czytelnia mieszczańska, Chrześc. 
Związki zawodowe, Koło Związku Polek kat., 
Stow. św. Zyty, Katolickich pracownic i t. p., 
które skupiają przeważną część mieszkańców 
naszego miasta. Natomiast pod względem po- 
litycznym panował tu zastój — aby temu bra- 
kowi zaradzić, zawiązał się pod kierownietwem 
p. Drewniaka Sekretaryat Stowarzyszeń kato- 
liekich, mający na celu zorganizowanie życia 
politycznego miasta i powiatu. 
Sekretaryat przystąpił do pracy i dnia 24 
kwietnia zwołał do sali Czytelni mieszczań- 
skiej wstępne zebranie obywateli miasta Wa- 
dowie. Obradom przewodniczył p. Dworak bur- 
mistrz miasta. W dyskusyi zabierali głos: p. 
Drewniak, p. Kotlarczyk, ks. Świąder, Dr 
Opydo, p. Tatar, ks. Batko, p. Remer i p. Go- 
łąb. Wszyscy podkreślali niezbędną potrzebę 
zorganizowania całego obywatelstwa w stron- 
nictwie, które wzięło sobie za eel obronę inte- 
resów miast, a stoi na zasadach etyki katoli- 
ckiej. Za najodpowiedniejsze uznano Stronni- 
ctwo Chrześcijańskiej Demokracyi, które swo- 
im programem najlepiej odpowiada katoli- 
ckiej ludności naszych miast. 
Celem przeprowadzenia organizacyi wybra- 
no Komitet z p. inżynierem Pindelskim, 
jako prezesem na czele. W skład komitetu 
weszli przedstawiciele wszystkich grup obywa- 


rze rzymskiej i apostolskiej, w której uro- 
dziłem się lat temu pięćdziesiąt", Zapewne, 
że nie jest on takim „dobrym katolikiem... 
Qjca św. osobę szanującym" jakim chriała go 
zrobić ta polska „Charakteristika Bounapar- 
ty“ wydana w Kaliszu w pierwszych latach 
XIX. w. — ale słowa w testamencie pozostały 
i trwają... Wszystkie pieniądze jakie miał zło- 
żone u bamkiera Lafittea w Paryżu rozdziela 
pomiędzy swych towarzyszy i zwolenników. 
wyspowiadawszy się, przyjmuje Komunię św. 
z rąk Korsykanina ks. Vignali f 

A śmierć już zbliża się, czeka... Mówi z Mon- 
tholonem wiele o synu swoim, -o tem „orlę- 
ciu“ na dworze .austryackim: łudzi się, że po 
śmierci ojca, syna lud francuski na tron wy- 
niesie, 

3 maja traci przytomność -- śmierć stoi już 
przy łożu i nagli... 

W nocy 4 maja rozpoczyna się kofńarie... 
Wśród rozszalałej burzy, wśród gromów, pio- 
runów, przy krwawem świetle błyskawie — 
kona... Austerlitz, Wagram, gwardya, wszyst- 
tko przesuwa się jeszcze raz przed gasnącemi 
oczyma. wzywa dawnych towarzyszy broni, 
marszałków —- i wśród tej groźnej, niesamo- 
witej symfonii rozhukanych żywiołów niezło- 
mny duch „boga wojny“ opuszcza skołatane 
ciało.. Jest godzina 5, minut 50 wieczorem, 5 
maja 1821 roku... 

zZabalsanowane zwłoki, ubrane w mundur 
złożono w I.ongwood. Zagrzmiały działa na 
wyspie św. lieleny, wrogowie zmarłego w po- 
stawie na „baczność* oddali ostatnie hońory 
wielkiemu Cvsarzowi Francuzów. 


JAN JANICZEK. 
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cząństwa, rzemieślników i robotników. 


Dyskusya o szkole narodowej. 


W artykule zatytułowanym „Kwestya ży- 
dowska w szkole” (Głos Narodu nr. 88) p. L. 
Skoczylas zaszczycająe mię używaniem moich 
własnych powiedzeń, wyjętych z „dwu kie- 
runków” (Głos Narodu nr. 81) — popełnia 
mimowolny błąd, który prowadzi do zupełnego 
przekształcenia mojej przewodniej myśli. 

Błąd ten polega na amplifikacyi. 

Tam, gdzie mówię o wychowaniu domowem, 
o wychowaniu na wskróś chrześcijańskiem, 
gdzie twierdzę, Że tylko dom może w prak- 
tyce uchronić od nieuniknionych złych wpły- 
wów, p. Skoczylas, do słów „złych wpływów”, 
dodaje słowo „żydowskich”, wskutek czego 
dochodzi do wniosku, że żądam, ażeby rodzice, 
ilekroć posyłają dzieci do szkół polskich, 
wzmacniali w dzieciach świadomość niebez- 
pieczeństwa „mówiąc im jasno i bez ogródek, 
co to jest żyd”. 

Podobne sianie nienawiści w młode serca 
byłoby nie tylko niepedagogiczne — jak to p. 
Skoczylas słusznie zauważa — ale i niezgodne 
z ewangelią. -S 

Nie wzywałem do mówienia jasno i kez 
ogródek, co to jest „żyd” — natomiast wzy- 
wałem do mówienia jasno i bez ogródek, co 
to jest „zło”, 

Dalej: Mówiąc o potrzebie uświadamiania 
dzieci przykładem rodzicielskich cnót, nie mia- 
łem na myśli „nie kupowania u żydów”, ale 
„ewangelię czynu”, ażeby dziecko posiadało 
w sobie miernik, podług którego mogłoby 
sądzić swoje otoczenie, bez względu na rasę, 
ńarodowość, wyznanie i stan. 

Ponieważ mam zamiar w najbliższym czasie 
wydać broszurę pod tytułem: „Kwestya ży- 
dowska w świetle etyki chrześcijańskiej”, na 
razie usuwam się od dalszej dyskusyi. 

K. H. Rostworowski. 


arame. 


Swieto Trzeciego Maja. 


Zarząd główny T. S. L. w Krakowie wy- 
dał z powodu rocznicy Konstytucyi 3-go Maja 
odezwę do społeczeństwa z apelem do składa- 
nia ofiar na Dar Narodowy 3 Maja. Odezwa 
wspomina, iż Konstytucya 3 Maja była w la- 
tach niewoli drogowskazem, który wiódł naród 
ku wolności, obecnie zaś stała się wraż z naj- 
nowszą Konstytucyą 17 marca podwałiną pod 
budowę państwa i szczęścia obywateli. „Ale 
Koustytucya wówczas tylko nabierze pełnej 
wartości, jeżeli będzie w czyn wprowadzona. 
Konstytucyę trzeba wykonać. Aby ją jednak 
dobrze wykonać, trzeba rozbudzić i wycho- 
wać poczucie obowiązków wobec całości, po- 
czucie odpowiedzialności za, losy Państwa 
i Narodu u wszystkich, przedewszystkiem u 
tych szerokich warstw Narodu, powołanych da 
czynnego żyeia politycznego, które na gruncie 
różnych praw i obowiązków obywatelskich, 
wywierają swą liczebnością największy wpływ 
na sprawy publiczne”. 

Przejawem tej świadomości narodowej i wo- 
li społceroństwa jest zwycięstwo nad bolsze- 
wikami i na Górnym Śląsku. Należy jednak 
wyrabiać w szerokich masach poczucie histo- 
rycznej odpowiedzialności za całość i przy- 
szłość własnego państwa. 

T. S. L., które przez lat 30 pracowało nad 
tem zadaniem, broniac jednocześnie kresów 
przed wynarodowieniem — pracę swoją musi 
teraz spotęgować. Aby jodnak esl ten można 
osiąenąć, potrzeba zasobów na tworzenie i roz- 
wój ognisk kultury narodowej. Społeczeństwo 
więc niechaj nie poskapi datków na Dar Na- 
rodowy 3 Maja a „z ofiar ogółu urosną mi- 
liony*. 

DTROGRAM UROCZYSTOŚCI 
W KRAKOWIE, 

Wieczór dńia poprzedzającqyo uroczystość 

kenstytucyjną wypełnią: O godz. 7 uroczysty 


3-60 MAJA 


m Dr 
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Ostatnie polowanie na Litwie. 
„SOBÓL I PANNA“ (cykl myśliwski) Józefa 
Weyssenkoffa. -— Nakładem Instytutu wyda- 
wniczego „Biblioteka „MEJ w Warszawie, 
r. 1921. 


Nowe wydanie tej pięknej powieści Weys- 
senhoffa ukazało się w porę, gdy żydowska 
siekiera niszczy przepaściste bory Litwy ko- 
wieńskiej, aby je następnie, Korzystając zo 
szczęśliwej dla siebie konjunktury żydowsko- 
litewsko-angielskiej, sprzedać na Zachodzie 
po wysokich cenach. Gdzie przejdzie stopa 
„takiego widziadła”, tam z najpiękniejszego 
boru pozostaje tylko goła ziemia... Jakby 
w przeczuciu tego nieszczęścia, które spaść 
miało na słynne litewskie bory, Weyssenhoff 
unieśmiertelniłt w powyższej powieści wszystkie 
cuda litewskich borów i jezior, całe wycza- 
rowane piękno natury i jej ludzi, Świat to 
odrębny i daleki od tego wszystkiego, cobyśmy 
mogli nazwać zepsuciom cywilizacyi. Jest to 
świat niepokałanych, pierwotnych uczuć i oby- 
czajów. 

W tą atmosferę pierwotności wpada młody 
student uniwersytetu, Michał Rajecki, natura 
nerwowa i już przerafinowana, ale przytem 
głęboko wrażliwa na piękno. ī oto jest wẹ- 
zeł łączący tę rasową i przez kulturę mocno 
skomplikowaną duszę z czystym żywiołem la- 
sów i jezior kowieńskich. Michał wyjeżdża na 
wakacye, a raczej na jedno nieustające polo- 
wanie do Jużynt, skąd pochodził i do swego 
serdecznego druha, Stanisława Pucewicza, 


Ra z 


teli wadowickich, a więc inteligencyi, a WZ w salą „Sokola“; e godz, 8 wieczorki 


S-majows w. stowarzyszeniach i gospodach 
żołnierskich; w tym czasie przejdą muzyki po 
ulicach miasta i odegrają pobudki Dzień 3-go 
maja zbudzą strzały armatnie, które rozlegną 
się o godz. 6 rano z Wawehu W trzy godziny 
później odbędzie się w kościełe ewańgelickim 
uroczyste nabożejstwo, 2 w szkołach powsze- 
chnych poranki. O godz. 10 rano odprawione 
zostanie uroczyste nabożeństwo w Rynku gł. 
od strony ul. Szewskiej. w któram wezmą 
udział: Oddziały wojsk, reprezentanc władz 
miejskich, rządowych, Uniwersytetu, przedsta- 
wi fostytucyi, stowarzyszeń  kułtural- 
tych, zawodowych, organizacye kobiece, mło- 
dzież szkolna itid. Po nabożeństwie obecni wy- 
ruszą w pochodzie na Wawel, gdzie delegacye 
złożą na sarkofagu T. Kościuszki wieniec. Po 
okolifznościowem przemówieniu z balkonu wł 
karówki odbędzia się u stóp Waweiu defilada 
wojsk. Komitet zwraca się z gorącym apelem 
dn mieszkańców miasta Krakowa, by udeko- 
rowali swe domy flagami i dywanami, a okna 
ozdobili nalepkami. Nałepki do ńabycia w 
sklepach i burze T. S. L. ul. św. Amy 5. 

Szczegóły programu uroczystości 3-go maja 
podane są w afiszach. 


Rocznica Napeleońska w Krakowie | 


W przeddzień uroczystości Napoleońskiej, 
t. j. we Środę 4 b. m., orkiestra wojskowa ode- 
gra na ulicach miasta pobudki, We wszystkich 
koszarach krakowskich urządzone będą wykłar 
dy dla żołnierzy o znaczeniu obchodzonej uro- 


czystości Następnego dnia odprawioną zosta- |S 


nie o godz. 9 rano na Rynku, od strony ul. 
Szewskiej, Msza Św. połowa, w której wezmą 
udział: wszystkie formacye załogi krakowskiej, 


reprozentacye miasta, władz państwowych, 
wojskowej misyi francuskiej, Uniwersytetu, 
Akademii, Stow. Przyjaciół Francyi i t. d. 


Ramo Uniwersytet Jagiel. urządza o godz. 
11.30 uroczystą Akadevię, Po południa odbę- 
dzie się okolicznościowe przedstawienie dla 
żołnierzy w kinie przy ul Zwierzymieckej. a 
wieczorem uroczyste przedstawienie „Orlątka” 
w teatrze im, Słowackiego. 


Ulica Napoleona w Warszawie w r.1807. 

Warszawa nazwała płac Warecki „Placem 
Napoleona“ i uchwaliła uwiecznić uroczystość 
Napoleońską zamieszczeniem tablicy pamiątko- 
wej. Warto wobec tego przypomnieć, że już za 
czasów Księstwa Warszawskiego w r. 1807 
ulica Miodowa została uroczyście przemiano- 
waną na ul. Napoleona. Oto, eo pisze o tej 
uroczystości historyk Księstwa Warsz., Fryde- 
ryk br. Skarbek: 

„Pod dniem 11 grudnia 1807 roku wyszedł 
dekret królewski (Fryderyka Augusta) na 
przezwanie ulicy Miodowej na ul. Napoleona, 
a w rocznicę zawarcia traktata między 
„Francyą a Saksonią obchodzono z wielką 
okazałością obrzęd przybicia na rogach tej 
nlicy tablic z nowem jej nazwaniam. Na cze- 
le wielkiej parady wojska i władz cywił- 
nych szedł minister policyi, a za nim słudzy 
policyjni, mfosąc tablice drewniane, z napi- 
sem: ulica Napoleona, które, według 
urzędowego zarządzenia, później marmuro- 
wemi zastąnione być miały. Za niemi postę- 
pował herold okazale przybrany, który 
wspomniany wyrok królewski na dwóch koń- 
cach ulicy przeczytał, poczem drewm'ane ta- 
blice we właściwem miejscu powieszone 
zostały”... 

Szkoda, że Warszawa nie zna własnej histo- 
ryi, tak przytem niedawnej. A może niebez- 
'pecznie byłoby nazwać imieniem Napoleona 
ulicę, przy której znajduje się nasze Minister- 
stwo spraw zagranicznych? Bo z imieniem Na- 
poleona łączy sią poięce stanowczości, siły 
i mądrości, a z pojęciem naszego Min. spraw 
zagran'cznych?.. Może lepiej zostawić nazwe 
„Miodowa“, która nie jest przecież więcej 
śmivszna, niż inne warszawskie nazwy 
H Złota, Żórawia, Piękna, Piwrta i t d 
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Z cyklu `, Dusze w źwiercituie". 


Rafael. 


Spogłąda słońce na mnie... Ja odchodzę 
Światła ostatnią bawiąc się pieszczotą:. 
Otwarte okno... Na Campanii drodze“ ` 
Wzgórza powodzią zabłysnęły złotą. 


Z świetlistych rysów Chrystusowej Maiki 
Uśmiechy ka mnie z pożegnaniem płytą. 
Oto zestawiam plon życiowy rzadki 

Mistrz ponad mistrze... Rafael z Uróino. 


Przy łożu mojem Kościoła książęta, 

Rzym pełen bogactw, przepychu i stawy, 
Lecz bg nie przyszła śmierć nicodgadniçia 
Sam papiet Li nie mocen łaskawy. 


Więe gdy z kościołów spłynie barza dzwónna 
I dusza moja uleci nad ciałem, 

Niech w twoje ręce przyjmie mnie Madonna ; 
O słodkich rysach tej — którą kochałem, 


Mieczysław Smolarski,j 


zaoszczędzieie sobis na obuwiz, Jeżli 
je czyścić będziecie naszą jakościowo 
najlepszą terpentynową pastą 
do obuwia 


„PURUS“ 


Prosimy przedsięwziąć próbę a prz@s 
konacie się o zadziwiającym 
skutku. LJ 


FABRYKA „PURUS“ 
ehem. Zakład przem. Spółka x ogr. odp. 
Kraków, skrytka poczt 77. 711 


PURUS Najlepsza fterpentynowa pesta do obuwia 
sprzedał harńowna po cenach fabrycznychy 
POWSZECHNE TOWARZYSTWO NARKDLOWIU 
Spółka rarejeatr. z ogran. odp. 

6, 
668 


w Krakowie, Zwierzyniecka 


(Hotel Victerya). 
CREES E ECA ATĘZSKEZOEZAE 


K RONIKA. 


CHWALCIE ŁĄKI UMAJONE... 


„Gdy miesiąc maja nadchodzi 
Matka Boska z Niebios schodzi”. 
(Z wierzeń ludu). 


Zatęskniła za widokiem padołu płaczu i bia 
łą przykrywszy szatę, spłynęła ku ziemi. 

Gdy zbliżała się ku krainie nieszczęść i m 
bijący od Jej postaci żar miłości udzielił? się 
naprzód przyrodzie, W zimowym śnie pogrąr 
żona, otrząsła się nagle z długich miesięcy omdłe- 
nia i do nowego zerwała się życia. Drew 
i krzewy puściły pęki i csłoniły się uroczym 
bałiachimem zieleni, pola pokryły barwne ko- 
bierce kwiegia, krynicy woda pozbyła się lo- 
dowatego zimna, a niedawną ciszę powietrza 
zakłóciły miłe Śpiewy  wiośnianych piasząt, 
otwierających pochód Królowej nieba i ziemi 
Całą przyrodą wionął dreszcz ocknien'a, a do 
serc ludzkich, steranych ciężkiemi przeżyciar 
mi, weszła nieznana jakaś siła, niosąc świe 
żość, otuchę, wiarę... Zmienił się cały świat 
i każde drgnienie ludzkie, każdy przejaw przy: 
rody zda się nowem tchnąć życiem. 

A dostojna niebios Mieszkanka, stanąwszy 
na ziemi, przypadła do zwątpiałych, boleścią 
toczonych ludzi, rozgrzewała ich i krzepiła, 
Bystrem okiem objęła ogrom nieszczęścia ziem- 
skiego i z szeptem modlitwy na ustach rozpo- 
częła ziemską wędrówkę. Szła wszędzie: i tam, 
gdzie ją przyjmowano i tam, gdzie w nią nie 
wierzono, Płynęła nad miastami, wioskami, ga- 


ulic: | jami i łąkami, I rozgorzały zwątpienia, goryczą 


zasnute serca ludzkie, a cała przyroda, jej ni 
wy, pola, zdawały się jedną wołać pieśnią: 


„Powitała go roxbłysła nagle okolica kocha- 
na. Zarośla, jak potargane runo, puszyły się 
soczystą zielenią na miejseach wyższych, a na 
| rojstach pleśniały szaro i żółto. Starszy gaj 
iolszowy zasłaniał Jużynty, siedzibę Raje- 
ekich — na widnokręgu widniały same tylko 


porosty zmienne odcieniami zieleni i wody 
rzeki Świętej wlawające się w krętobrzegie je- 
zioro Rosię. Wody odbijały niebo szczęśliwe; 
lasy szeptały miłosne tajemnice ziemi“. 

Do takicj to okolicy przyjeżdżał pan Michał. 
Gdy się to czyta, myślisz, że to „Pan Ta- 
deusz*. 

„Właśnie dwukonną bryką wraca młody pa- 
nek i t. d“ 

Powtarzają się nastroje, obrazy, ludzie i oko- 
lice. Usuńmy z „Pana Tadeusza“ tło politycz- 
na i calą sprawę zatargu o dwór Horeszków, 
a w miejsce ich wstawmy nieustające, pełne 
wyjątkowego uroku opowiadania myśliwskie 
o polowaniach na cietrzewie, bażamty, słonki, 
dzikie kaczki, pardwy, na zające, lisy, sarny, 
łososie i borsuki, a pozostanie nam to, do cze- 
go Mickiewicz istotnie zmierzał, sielanka wa- 
kacyjna młodego studenta, polującego na sa- 
renki nietyłko czworo ale i — dwunożne. Ta- 
ką sielanką jest „Soból i panna“. Jej bohater 
jest także zaciekłym myśliwym na niewieście 
serca. Nie czyni tego naturalnie z rozmysiu, 
tle z nadmiaru kóchania, z jakiejś  kipiacej 
w nim i przelewającej się w jego duszy ener- 
gii erotycznej. 

Biada, jeśli taki wejdzie między kobiety! 
Myśliwy to nieomylny, a kogo weźmie za 
cel — ten pada jego łupem. Tak się też sta- 
ło a uroczą Warszulka, wieśniaczką litewską, 


„Chwalcie łąki umajone'.., SŁ L 
= T 
w której zebrały się wszystkie piękności M- 


tewskiej przyrody. 

„Rosła, bosonoga, w szarej spódniczce i ko 
szuli zwisającej z ramion duiewczęcych fałda- 
mi na pierś wysoką i śmiałą, cały swój wdzięk 
schwytanej łani skupiła w główce ustrojonej 
tylko lśniącym zaplotem włosów, jasno zapi- 
trzonej na myśliwych, zastygłej w uśmiechu 
i rumieńcu. Oczyma z głębokiego błękitu mo- 
cno podkrążonemi śniadym cieniem, ustami 
pełtemi pereł tłomaczyła się”... z 

Oj te oczy! Były tak piękne, że Wawzulka 
mogła śmiało „zakładać wszędzie stacyę do- 
świadczalną dla swych wdzięków* — mówi 
Weyssenhoff. A jednak j ona stała się łupem 
pana Michała. Zrazu zawiązuje się między mło- . 
dymi niewinny flircik, mocno przez obie stro- 
ny bumowany, bo oboje czują w sobie jakieś 
potężne moce, jakieś nieprzeparte siły. O wy- 
buch łatwo, ale wtedy, cóż wtedy będzie? 

Pan Michał się nie ożeni z Warszulką, bo~ 
takiej żony wieśniaczki nie mógłby wziąć do 
miasta w swoje towarzystwo... Więc też pan 
Michał, który uświadamia sobie żywioł czyha 
jącego na młodych uczucia, pierwszy opano- 
wuje się. Ostrzeżony przytem przez przyjacie- 
la swego Pucewicza, że Warszulka nie należy 
do typu dziewcząt, z któremi można się chwi- 
lę pobawić, a potem pójść dalej i zapomnieć 
o wszystkiem, pan Michał po krótkiej walce 
z sobą postanawia zrezygnować z wymarzone- 
go chwilowego szczęścia. Lecz teraz dopiero 
występują trudności prawdziwe. Warmzulka 
pokochała już całą duszą jużynieckiego pani 
cza į oświadcza bez ogródek, Że pójdzie za 
nim do miasta, choćby za służącą do_ niega 


Eir 4. 
. 0CEGIELKI WAVELSAJE, 


Dalsze cegiciki wawejskie ulunaowaii: 14-14 


JAvenci i spedytorzy przy urzędzie celnym w |- 


Krakowie. 15-ta Ddwardowie zożyńscy w Po- 
ana". 136-144 Powiat Szamotuiski (Wielko- 
polkan 117-ma Kasyno Narodowe we Lwo- 
x, wihoe po 30,900, Mp. gotówką, 


, Kraków, 1 maja. 

NATCZTŃSTWA MAJOWE W KOŚCIELE 
MARYACEEM rozpoczęły się wczoraj, w sobo- 
tę 30 kwietnia, o godz. 7 wieczorem, a potem 
odbywać ię bedą przez cały miesiąc o tejże 
godzinie, wśród których głoszone będą nauki 
ma: ;we ku czci N. M. P. Pierwszą w niedzielę 
„A maja wygłosi ks. infułat Wądolny. Na ten 
tel pazystrojeny został boczuy ołtarz piękną 
i bogata materyą 0 niebiesko-ziełonkawej bar- 
"wie, tudzież zielenią i kwiatami, wśród których 
umieszczono figurę Matki Boskiej z Dzie 
ciątkiemm, Przez cały maj rano między 5 a 6 
godziną roziegać się będą ponad całem miastem 
hejnały, mciodyce, wygrywane przez trębaczy 
z wieży Maryachiej. Ponieważ koszt utrzyma- 
ma tego bięknego, tradycyjnego zwyczaju jest 
wskutek znanych stosunków, bardzo znaczny, 
który tylko ofiarnością publiczną pokryty być 

może, przeto zarząd kościoła uprasza i o datki 
ma ten cel, które bądź w Adm'nistracyi „Gło- 
su Narodu ', bądź w zakrystyi kościoła Marya- 
ckiogo na ręce zakrystyana lub wreszcie pod 
adresem ks. infułata Wądolnego (plac Maryacki 
4) składane być mogą. 
- W innych kościołach krakowskich rozpoczęły 
się nabożeńsiwa majowe przeważnie o godz. 
7 wieczór. Fo nabożeństwie odbyły sie proce- 
sye, zakończone biogosławieństwem, 

W katedrze na Wawelu nabożeństwa, po- 
świoccie ezeli Nyjśw. Maryi Panny, odprawiać 
beda codziomiie o pedz. 7.50 kanonicy kate- 
dralni. 

WSTRZYMANIE SIĘ OD PRACY W DNIU 
3 GO MAJA, Mae'sirat zwraca uwagę, że dzień 
trzeciego maja jest Świeiem narodowem i że 
mizcika praca w przemyśle i handlu jest 
w tym duu wzłuowiona, 

ARTYSTA  TEA1hU POWSZECHNEGO 
w Krakowie nadesł nam protest przeciw 
kampasi 
tejgkuituicinj plucówec, jaką jest Teatr Po- 
wszech w nśsszem miescie. Wyjątki z prote- 
stu zuniesona jeszcze. ; 

JUBILEUSZ ARTYSTY. Dnia 7 maja b. r. 
„obchodzić będzie p. Waclaw Szymborski, ar- 
tysta teatru miejskiego im. J. Słowackiego, 
„85-letni juti: u z „racy na scenach teatrów pol- 
fkih. W tym dniu edegrana będzie wieczorem 
w teatrze komedy.  Bfizińckiego „Rozbiiki”, 
a o godz. 11 w nocy odbędzie sią ku czci ju- 
bilata „Noc jub'leuszowa” z udziałem artystów 
wszystkieh seen krakewskich. Zasłużony jubi- 
lat rozpoczął] Swą piacę artystyczną jeszcze 
w r. 1886, zrazu w teatrze poznańskim, na- 
stępnie w licznych trupach prowincyonalnych, 
pracował w teatrich: w Petersburgu, Łodzi, 
w Lublinie, w Warszawie, w Sosnowcu, we 

mlwowio za czasów dyr. Pawlikowskiego, skąd 
w r. 1906, za dyr. Solskiego, ostatecznie prze- 
niósł się do krakowskiego teatru, gdzie gry- 
„wając do dnia dzisiejszego, umiał z rokiem ka- 
%dym zdobywać sobie należne * uznanie dla 
swych niepowszednich kreacyi. Były siemi ro- 
łe charakterystyczno-komiczne w dziełach: 
Fredry, Riiinera, Szeksp'ra, Moliera, Kraszew- 
skiago, Fleurs'a, Baluckiego, Zapolskiej i Że- 
romskiego, a niezapomnianemi zostaną jego 


kreacye: w „Zaczarowanem kole“ (Drwal), w 


„Kościusze* (liehocki, w „Złotej Czaszce” 
(Prowinezal, w „Wosniu”* (Jasiek 1 Czepice) 
i w wielu. wiełu innych sztukach. Zasłużone- 


DE e E E O 0 OZ A T ME 


; „(BEOS NARODU" 2 nia 2 Maja ISB AN __ 


DEEPODSTAWNE NAPAŚCI. Jeden z dzien-|w okolicy bufwaru św. Michała, będąca w li 


iników krakowskich podniósł zarzuty przeciw |ni prostej wnuczką wicikiego cesarzą Francu- 


stratowi, jakowy na ckres świąt żydow-|zów. Ojelec jaj był synom Napoleona I i Eleo- 
skich, od 22 kwietuia do 1 b. m, zezwolił |nory de la blaigne, damy dworu Karoliny Mn- 
wbrew ebowiązującym rozporzączeniom, na pozan Cesarz padat temu ewemu synowi, tytuł 
dawanie w 18-tu żyđowskieh kawiarniach cu- |hrabiego do Leom i uposażył go odpowiednio. 
kru, zamiast sacharyny, oraz kawy ze śmie-|Hrabia prowadził jednak życie ogromnie hu- 
tang, tudzież, że podobnego zezwolenia udzie- |laszcze i gdy umarł w r. 1881, pozestawił ro- 


icno innym kawiarniom, aby nie budzić rozgo-  dzinę prawie wi nędzy. Z trzech synów jego. | 


ryczenia, Dalej zarzucono, że Magistrat zezwo- | dwa umarło, trzeci żyje jeszcze, joðyra zań 
lt na podniesienie ceny kawy białej z 9 Mk. córka Karolina de Leon, poświęciła się nau- 
na 22 Mk, Jak się informujemy w wydziale jczycielstwu i ze skromnych swych dochodów 


uprow. Magistratu, zarzuty powyższe są nie- |utrzymywala matkę. 
4 F° . |miejakiego Mesnarda dodała do nowego nazwi- 


prawdziwe < + Á 

ZAMIAST DO APARTAMENTÓW AUDYEN- 
CYONALNYCH, POD „TELEGRAF*%  Onegdaj 
Marya Markiewicz, zamieszkała przy ul, Warszaw- 
skiej 1. 1, przyjęła a IE 19-letnią Zofię Ba- 
ranoweką. Baranows| wywdzięczając się za go- 
ścinę, skradła córce Markiewiczowej kołnierz fu- 
trzany, oraz suknię jedwabmą, łącznej wartości 
20.000 Mk. Aresztowanie złodziejki nastąpiło 
wśród niezwykłych okoliczności. Gto Baranowska, 
przystroliwszy się w skradzione suknie i boa, udała 
się po południu do starostwa na posłuehanie do 
Naczelnika państwa. Zapytywana o powód, dla 
którego chce się widzieć z Naczelnikiem. wyja- 
śniła, że podczas podróży z Warszawy do Krako- 
wa okradziono ją w pociągu i niema za eo wró- 
cić do domu. chce więc prosić Naczelnika o HET 
cie. Tymczasem okradzionąa Markiewiczówna, - 
za przypadkowo znalazła się przed starostwem, 
spostrzegła złodziejkę i spowodowaia jci aresz- 
towanie. 


Z Polski i ze świata, 

„WZGÓRZE KORFANTEGO“. Polacy mia- 
sta Keymi w Wielkopolsce uchwalili nazwać 
„wzgórzem Korfantego* najwyższe wzniesie- 
nie w okolicy miasta, zwane dotychczas 
„Bismarckskoppe”. W dniu 1 maja b. r. odbe- 
dzie się poświęcenie wzgórza wraz z zasadze- 
niem „drzewa wolności“ i położeniem kamienia 
pamiątkowego. 

MIANOWANIA NA UNIWERSYTETACH. 
Naczónik Państwa zamianował z ważźmością 
od 1 kwietnia b. r.: prof. nadzw. arch. Rudolfa 
Świerczyńskiego zwyczajnym profesorem pro- 
jektowania wiejskiego w Politechcice warsz% 
wskiej, prof, nadzw. fizyœiogii Dr Franciszka 
Czubalskiego profesorem zwyczajnym w Uni- 
wersytecie warezawskim, prof. nadzw. bisto- 


«kiego profesorem zwyczajnym w Uniwersy- 
tecie warszawskim. 

Minister W. R. i O. P. przyjął do wiadomo- 
ści rezygnacyę prof. zw. historyi powszechnej 
w Uniw. Jagielli. Dr Wacława Tokarza z zaj- 
n:owanego stanowiska. 


ŚLUB MIN. SOSNKOWSKIEGO. Wczoraj 
w południe odbył się w katedrze św. Jama 


ślub min. wojny, gen. Kazimierza Sosnkow- 
skiego z panną Jadwigą Żukowską, córką zna- 
nego przemysłowca, b. posła do Domy rosyj- 
skiej. Wdowa po ś. p. Żukowskim prowadzi 
w Warszawie salon polityczny. Pannę młodą 
prowadził do ołtarza Naczelnik państwa Józef 
Piłsudski. Po slubie odbył się w Belwederze 
obiad, w którym wzięli udział, prócz mowożeń- 
matka panny młodej i Naczelnik państwa. 

MILIONÓWKA. We wczorajszem ciągmieniu 
miionówki wygrana padła na numer 1.663.585. 
Numer ten zakupił Bank Kupiecki w Łodzi. 

SZKOŁA SANITARYUSZEK CZERW. KRZY- 
ŻA W POZNANIU powstaje w tych dniach. 
Do wspólpracy pozyskano instruktorki z ame- 
rykańskiego Czerwonego Krzyża. Kurs trwać 
będzie 2 lata; po egzaminie musi kandydatka 
przez 1 rok spełniać obowiązki w miejscu, wy- 
znaczonem przez dyrekcye szkoły. 

KU CZCI UCZONEJ POLKI W operze parv- 
skie j odhył się poranck na cześć p. Curie 
Skłodowskiej. Dochód został przeznaczony na 


irstytut rad'o-leczniczy. Sala opery wypełaiona | 


mu artyście szerokie sfery społeczeństwa od-|była po brzegi wyborową publ'czrością, Przed 


dadzą niewatpliwie hołd należny. 


rozposzęciem programu artystycznego, Percin. 


POCIĄGI WOJSKOWE DLA UŻYTKU CY-|oraz Regaud wygłosili ze seonye przemówienia 
WIŁNYCH, Dyrekcya kolei krakowskiej ko-|na cześć obecnej p. Cur'e Skłodowskiej, którą 


mumiknje: Pociąg Nr. 17 przyjeddżający z izgromadzeni witali owacyjnie. 
Warszawy do Krakowa o godz. 12 min. 10 ijstyczny obejmował 


Program arty- 


pradnikcye majwybitniej- 


piciąg Nr. 18, odjeżdżający z „Krakowa do |szvch artystów polsk'ch i zagranicznych. 


Warszawy o godz. 22, które dotychczas były 


WNUCZKA NAPOLEONA. Z powodu nro- 


wyiącznie oddane dla przewozów wojskowych, | czystości iapołeońskich, dzionaskii fran uskie 
oddaje się z dniem 4 maja b. r. do użytku ey- „przypominają, że w Paryżu mieszka uboga, ci- 


milnych podróżnych. 


Pan Michał wie, że „nie spotka nigdy takiej 
dziewczyny, z dobrej woli poddanej istoty, 
z którejby i towarzyszka dnia i ozdoba nocy, 
i matka zdrowym dzieciom wyróść mogła, jak 
nią jest Warszulka, ale z drugiej strony zda- 
je sobie też sprawę, że jego porywy to tyl- 
ko „przebłyski rajskiego instynktu człowieka 
w gmatwaninie cennej przez wieki i wytartej 
przez wieki, wywyższającej i zabójeczej, wy- 
twornej i podłej cywilizacyi*. Więc ostatee7- 
nio ulega przemożnej sile tej cywilizacyi, pro- 
pozycyę Warsznlki odrzuca i każe jej wyjść 
za mąż za bogatego chłopa, starającego się 
o nią, Trembela. Warszulka spełnia rozkaz 
ukochanego nad życie panicza, poślubia Trem- 
bela, lecz czy z nadmiaru tęsknoty czy walk 
wewnętrznych wpada w suchoty, tak że mło- 
dy mąż dla ratowania jej zdrowia musi z nią 
jechać nad morze... 

I znowu minął rok, przyszły wakacye, pan 
Michał przyjechał ua polowanie do Jużynt, 
ale tym razem nie wyszła już  Warszułka 
„ma jego powitanie. Za to przemówił do 
niego las: „Szumię, szumię na cześć dzikiego 
życia, na cześć wolnej wędrówki wiatru. na 


gaszczach i cieniach. We mnie jest wieczność |tera, 


ł 


cha nauczycie'ka jednej ze szkół początkowych 


TIA B R AA DETERE 


Wyszeälszy za mąż za 


ska nawwisko ojcowskie. 

Pani Mesnard Leon żyje obcenie samotna, 
stractwszy męża i jedynego gyrm, który zginął 
w ostatniej wojnie pod Reims. 

WIĘZIENIE W  ROSYI SOWIECKIEJ. 
Dzienniki warszawskie otrzymały od osoby 
świeże przybyłej z Rosyi, następujące szcze- 
góły o więzieniach sowieckich Sa one przepeł- 
nione pónad wszelką możliwość. Izby, prze- 
znaczone przez rząd carski na 8—10 osóh, 
mieszczą obecnie 50—60. Na każdym kroku 
wymysły, szykany, szturchańce i głód. Le- 
karstw. niema zupełnie. Chorzy umierają bez 
pomocy we wspólnych izbach i celach. Naczel- 
nikami więzień są komuniści, członkowie czere- 
zwyczajek, którzy dawno zatracili wszelkie 
uczucia ludzkie. Tak samo, jak za czasów car- 
skich, zarząd więzienia nie rozróżnia więżniów 
politycznych od karnych i więzi ich razem. 
Więźniowie kami są zawsze w lepszem poło- 
żeniu od „kontrrewolucyjnych*. Od czasu do 
czasu bołszewicy rozstrzeliwują pewną liczbę 
więźniów, rozstrzygając w ten sposób „kryzys 
mieszkanicwy w więzieniach. W' Rosyi sowie- 
okiej jest obecnie 2—3 razy więcej więzień, niż 
za czasów carskich; prócz dawnych gmachów 
więziennych, bolszewicy przekształcili na wię- 
zienia wszystkie gmachy Klasztorne. 

NAPADY RABUNKOWE NA BANKI CHI- 
CAGOWSKIE. W Chicago obsadzono wojskiem 
urzędy pocztowe i banki, ponieważ rabunki, do- 
dokonywane przez zorganizowane bandy, przy- 
brały niezwykłe rozmiary. Według urzędowych 
dat, zostało zrabowanych w ubiegłym roku 2 


m 


aka |ewce kola prowadzą przeciw | logii i embryologii Dr Mieczysława Konopa-|| Pół miliona funtów szter., czyli 62 i pół mi- 


liona marek (według ówczesnego kursu). 

MISTRZEM ŚWIATOWYM GRY W SZACIEY 
został obecnie, po Drze Laskerze, FPrusaku, 
IRaul Capablanca, Kubańczyk. Staraniem 
amerykanskich zwolenników szlachetnej gry 
w szachy, przyszło do pojednan'a między tymi 
mstrzami w Hawannie. Mieli grać ze sobą 
24 partyi, lecz już przy 15-tej oświadczył 
Lasker, że składa mistrzowstwo w ręce swego 
przeciwnika, który był wygrał 4 partye, reszta 
partyt była  mierczepraną.  Tytu. mistrza 
światowego gry w szachy dzierżył Dr Lasker 
przeszło ćwięrć wieku. Capablanca pobił stare- 
go mistrza jęgo własną, ale udoskonaloną me- 
tala, pelegającą na grze nadzwyczaj ostrożnej 
i systematycznej. ; 


Ze świata katolicki:go. 
ZJAZD KATOLICKICH STUDENTÓW I IN- 
TELIGENCYI odbędzie się w Pradze w dniach 
9-18 lipca b. r. Zjazd rozpocznie się uroczy- 
stem przedstawieniem w „Narodnim Dival- 
dio“. W czasie zjazdu odbędzie się walne zg” 
i madzenie Cyrylo-Metodyjskiej Ligi studenckiej, 
na którem przemawiać będzie Dr Dvornik z Pa- 
ryża i Dw Vajs, prof. uniwersytetu w Pradze. 
Komitet zjazdu zaprasza na zjazd katoliekich 
studentów z zagranicy, a zwłaszcza z krajów 
słowiańskich, zapewniając im udogodnienia pa- 
iszportówe i umieszczenie w czasie zjazdu. 
Polaey zapewne na zjazd tea przybyć nie będą 
mogli wobee otwartej wciąż jeszcze rany cic- 
szyńskiej, 


Ze spraw wojskowych. 
ODZNACZENIE LOTNIKÓW AMERYKAŃ- 
SKICH. Na cześć oficerów dzielnej eskadry 
lotniczej imien'a Tadeusza Kościuszki, z jej 
kierownikiom puik. Cedrykiem Faunt-le-Roi na 
czele, z powodu demobilizacyi tej formacyj, 
która odznaczyła się tak wspaniale podczas 


ale ze mnie wyszedłeś i do mnie powrócisz. — [jazd w dziedzimy intelektu, a wnoszą z so- 


I dzisiaj tobie, młody strzelcze, szumią na za- 


iba zarazem 


wszelki brak skrupułów, etykę 


pomnienie, na ukojenie" — — — I pan Wejsz |„Ucywilizowacych* Claude Farrera. 


próbował uspokoić pana Michała, mówiąc: 
„I wszystko w was ucichnie, przeminie — 
ostatnia przetrwa moja gra łowiecka” — — 
lecz nie miał racyi. 7 

Takich sielanek, jakie przeżył pan Michał, 
mógł doznać w swem życiu więcej, ale takich 
polowań w lasach litewskich już więcej nie 


Twórca „W małym Domku”, „Don Juana” 
i „Człowieka z budki suflera* nie może jednak 
wyrzec się upodobań swoich do teatru. Oto 
ogólny plan powieści: W chwili, gdy cala inte- 
ligencya ukorzyła się już przed pracą fizyczną 
i weszła w niewolę do paskarzy, gdy poczęła 
się modlić pokryjomu do tysiączek, setek a 


będzie. Postarają się o to sojusznicy Litwy — | nawet mniejszych banknotów" i tęsknić za tak 


kowieńsey żydzi i jej protrktorowie, Anglicy. 
Powieść Weyssenhoffa możnaby nazwać: 
Ostatniem lowaniem na Litwie kowień- 

» 

skiej!“ j Ss. 


Feljeion literacki. 


DUCHY W MIEŚCIE. 
(Tadóusz Rittner. Duchy w meseje. Powieść. 


zwanem „dobrem doczesicm” pojawia się w 
mieście fantastyczna postać Hipolita. Ów mlo- 
dzicniec o bardzo błyszezących oczach, lekko- 
myślny i bez troski, a obdarzony laską czar- 
noksięską stworzył teatr, w którym grały du- 
chy. Aktorów teatru otaczała „jakaś prawie 
czarująca nierSklność”, przedstawienia zach- 
wycały wszystkich, chociaż natychmiast zapo- 
minano 0 ich treści, a jednak jakis urok padł 
na świat „muskułów i finansów“. Złe moce 
czuwały i odebrały czarnoksieską moe Hipo- 


Warszawa. Biblioteka Polska 1921 r.. str. 140). lite, gdy sprzeniewierzył się swojej woli i za- 

Powieść Rittnera jest utopią, nie w tym |kochał w Adeli, pięknej córce burmistrza, ale 
stylu jednak ogólnie znanych w literaturze |dusza w tłumie obudziła się znowu, wzrosło 
cześć lęgu i żeru stworzenia żywego w moich |fantazyi Wellsa, Belłamy'ego, Candide'a Wol- 


Doświadczyńskiego Krasickiego, czy 


'zadnmy nad sprawami ważnemi, jak wschód |tylu mnych. Czytelnicy nie będą rozmarzać 


2 zachód, ciepło i zimne, 


głód i pożywienie, | się ani zastanawiać krytycznie nad „wyspą 


dobór miłosny par młodych i śmierci słabszych |szezęśliwości", ani też odgadywać. jakim sta- 
jda odrodzenia się w silniejszych tworach. We nie się świat w tym lub owym wieku, w tej sne, a ocalar'e ukazuje w świecie nadzinysło- skiego cechuje rozwaga, spokój, umiarkowanie 
„manie jest chwila, ta drżąca, która obiecuje | lub owej epoce ludzkości. Autor wyprowadza 


rozkoez i ta mocna, która rozkosz sprawia. 
„Nic ponad mnie na polach nagich, albo poro- 
„łych lepiankami twego pomysłu człowiecze. 
fenkasz, mieszczuchu, szczęśliwości poza mną, 


niewątpliwie napływ ludzi 
nowych, którzy z hałasem 


wnioski ze zjawisk, jakie dostrzega współcze- 
śnie, podkreśla je, wyjaskrawia, dostrzega 
nieokrzosanych i 
zgiciku robią na- 


znaczenie artystów i iwtollektualisci znowu” po- 
częłi rządzić. 
Powieść Ritlnera jest allegorja i należy czy- 


__|matwie Niapodległości 


p” — 


ç -I _ 


walk o wolność Polski, odbył się raut poże- 
gnalny w hożeln „Brisio“ w Warszawie, zor- 
gamizowany przez naszych rodaków amerykań- 
skich, paiietwa M. M. Nowaków. Raut zaszczy- 
iei} swą obecnoscia gaax, Haller, który w prze- 
mówienia podaióst nierozerwalne braterstwo 
polsko-amerykańskio i z uznaniem podkreślił 
Bohai czyry eskadry im. Kościuszki, 
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO WE LWO- 
i WIE., Zebranie delegatów obrońców Lwowa, 
związku inwalidów, opieki nad żołnierzem, 


teranów z 1853 roku, postanowiło wybudować 
we Lwowie dom żołnierza polskiego, w któ- 


yacówkę marodową. 


Ze spraw ukraińskich. 

UKRAIŅSCY AKADEMICY LWOWSCY ŻĄ- 
DAJĄ WŁASNEGO UNIW. WE LWOWIE. 
Ukraińscy studenci we Lwowie, po rozbiciu 
pertraktacyi z rektorem Machekiem, stanęli na 
nieprzejednanem stanowisku, domagając się 
własnego uniwersytetu we Lwowie i metrak- 
towania więcej a polskiemi władzami uniwer- 
syteckiemi, protestując jednocześnie przeciwko 
ców, matka panny młodej i Naczelnik państwa. 
tu lwowskiego“ na polski. Toteż „Ridnyj Kraj“ 
przestrzega słusznie zacietrzewionych ukr. stu- 
dentów przed zbyt szowinistycznemi uchwałami. 

15 TYSIĘCY ŻOŁNIERZY UKRAIŃSKICH 
W CZECHACH. Według źródeł urzędowych, 
znajduje się obecnie w Czechach około 15 ty- 
sięcy żołnierzy ukraińskich. I tak: w Jabłon- 
mem niemieckiem przebywa 5000 żołnierzy z đa- 
mnej armii galicyjskiej, którzy w maju 1919 
uciekli za Krapaty. W Josefstadt znajduje się 
około 120 ludzi, w tem 800 przybyłych z nie- 
woli włoskiej, a 400 z grupy Krausa, która 
w 1920 r. zdradziła Petlurę, W Ungwarze nato- 
miast znajduje się około 8000 żołnierzy, do- 
skonale wyekwipovwanych i pełoiących wewnę- 
trana służhbe w wojsku czeskiem. Oprócz tego 
w Pradze przebywają przeważnie byli ofieero- 
wie w liczbie 600, którzy pouciekali z obozów 
jońców w Polsce, Wśród wszystkich tych roz- 
bitków prawadzi Petruszewicz s'Jną agitacyę, 
by stworzyć z nich wojsko, gotowe do celów 
politycznych, a więc wojny z Polską, 


Zawiadomienia i komnamkaty. 


związku stowarzyszeń byłych legiomistów, we-|w nocy. 


rym wszystkie powyższe organizacye znalazły” | 
by pomieszczenia i utworzyjyhy w ten sposób | B 


Nr" W0Uą 


ndas 


który w dniu tym osięgnie niezwykla — jak na 
g-miesięczny zaledwie żywot sceniczny — liczbę: 
25 przedstawień, — W przygotowaniu, pod reżys 
seryą p. Kalinowskiego, jeden z najnowszych «% 
tworów operetkowych słynnego Lehara, 1ianowi- 
cie „Idealna żonka"; zespół zaś dramatyczny, pusť 
reżyseryą p. Koreckiego, niezmiernie ofektowną 
sztukę Napoleońskaą, mianowicie „Piękną Marsy-, 
liankę* Bertoua, 

WYSTĘP ZAKOPIAŃSKIEJ TRUPY GÓRAL“ 
SKIEJ zgromadził w „Bagateli* liczne zastępy! 
publiczności, które żywo vklaskiwały wykonawa 


jsów. Zachęceni sukcesem zakopiańscy artyści, po- 


11 


w 


wtórzą jeszcze efektowną sztukę dziś o godz. 


Reperiuae (eatru miej. lm. J, Słowackiego. 
Niedziela 1 maja: Po poł, „Taniec czynowników* 
irińskiego, wieczorem .„Wyzwolenie”, ad 
Poniedziałek 2 b. m.: „Brzydki Ferrante“ Lopeza. 
Wtorek 3 b. m.: „Wyzwolenie“ Wyspiańskiego. 
Środa 4 b. m.: „Brzydki Ferrante“ Lopeza. 

. Czwartek 5 b, m.: Po poł. „Powrót“ Flersa 
i Oroisset'a, wieczorem „Orlątko* Rostanda. 


Repertuar Teatro Powszechnego. 


Niedziela 1 maja: Po poł. „Krółowa przedmieć 
ścia”, wieczorem „Major ułanów*. - 


Repertuar „Bagateli”, 

Niedziela 1 maja: Po poł. „Niespodzianki rozwo 
dowe*, wieczorem „Panna liczewska”, o godz: 
11 w nocy „Janosik“ (teatr góralski} | 

Poniedziałek 2 b. m: „Karnawal“. , 

Wtorek 3 maja.: Po poł. „Dwójka bultajska”, 


rn is 
. 


wieczorem „Panna Maliczewska 


Repertuar „Nowości”. 
„Niedziela 1 „maja: Po poł. „Figlarne żonki“, 
wieczorem „Tajemnicza dama“. 
Poniedziałek 2 b. m.: „Błękitny mazur“, 
„Wtorek 8 b. m: Po poł. „Błękitny mazur“, 
wieczorem „Błękitny magur“. - 
Aa AZT m.: „Biękitny mazur”. ` 
awartek 5 b. m: Po poł, „Biękitn x 
wieczorem „Gwiazda Kaukazu“, © 7 mamm”, 


CEIP EEEE O 
Czas odnowić przedpłatę 


na miesiac maj! 


P. T. Prenumeratorów „Głosu Narodu 
upraszamy o odnowienie przedpłaty na miesize 
następny, która wynosi: l 
w Krakowie bez odnoszenia .... Mk. 175.— 


z odnoszeniem „......... Mk. 190.— 
na prowiacyj =s. eseseso s. Mk. 200.— 
|ZAZTANICĄ «0 4 aa e 0. + Ta - . ME 24Q]— 


Dla ułatwienia przesyłek pieniężnych z pro- 


ZGROMADZENIE wdów po urzędnikach pań. | PINY dołączamy do dzisiejszego numeru na- 
stwowych, po urzędnikach prywat. i po żołnie- |SZego dziennika czeki P. K, O. 


rzach polłegiych, odbedzie się w poniedziałek 2 
maja o godz. 6 w Domu robotniczym, ul. św. To- 
masza 37. 

POSIEDZENIE KOŁA B. K. MATEK CHRZ. 
WQJ. odbędzie się w poniedziałek 2 b. m. o godz. 
6 wieczorem w lokalu Białego Krzyża, uł. lne 
Młyny 13, II p. 

ZBIÓRKA PIENIĘŻNA. Magistrat zezwolił 
Tow. przyjaciół dzieci w Krakowie na urządze- 
nie zbiórki pieniężnej w dniu 1 b. m. przy stoli- 
kach, ustawionych w miejecach pubłicznych, na 
rzecz Towarzystwa. y 

ZWIĄZEŃ STRÓŻÓW, robotników i służby do- 
mowej wzywa członków do wzięcia udziału 
w nroczystości narodowej  Konstytucyi 3 Maja, 
Pamki zbomy o godz. 9 rano w kościele fw. Krry- 
ża w CE 


Krakowie. 


_NEKROLOGIA. 
4Dr Wiktor Bogdani, adwokat 
zmarł 30 z. m. w Krakowie w wieku lat 44. 
Zanarły był wybitną postacią wśród palestry 


A TRE a a n aan. -| 
Nauka, literatura, sziuka. 


MADEJA FRANCISZEK, KS. DR. Stos u- 
nek Kościoła do Państwa. Rok 1924. 
Nakladem K. P. „Mamito* w Krakowie (in 8%, 
str. 69). 

Liczne przejawy współczesne naszego życis 
społeczno-zeligijnego dowodzą, że jedną z naji 
piniejszych potrzeb w tej dziedzinie stanowi 
uświadamianie społeczeństwa o istocia, pochoa 
dzenia, organicacyi i celach Kościoła: o tymi 
przedmiocie winm mówić kaznodzieje na 
nach i mowcy na zebraniach, a kto może í 
mie, winżan o nim pisać. Prawdopodobnie 
domość tej potrzeby zrodziła rozprawę Ks, dra 
Madeji p t. „Stosunok Kościoła do państwa*, 
Bozpretensyonalna to rzecz, ale właśnie dlate 


krakowskiej; pracował początkowo w kancela-|go będzie ona tem. pożyteczniejszą. Autor mie 


ryach adw. Lewickiego i Skąpskiego, później 
jako samodzielny adwekat. Pełnił funkcyę za- 
Stępcy prokuratora Izby adw., działał także 
w Związku inteligencyi pracującej i w stron- 
narodowej, Które pó- 
lżaiej połączyło się z Polską Demokracyą. 
i Zmarły, który był bratem adwokata Dra Ro- 
mara Bogdaniogo, (pozostawił żonę, Maryę 
z Moszczyńskich i 8 dzieri. Pogrzeb odbędzie 
sią w poniedziaick 2 b. m. o godz. 4 po poł. 
z domu przedpogrzebowego, nabożeństwo żało- 
bne we wtorek 3 b. m. w kościele św. Anny. 


Z teatrów krakowskick, 
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
We wiorek, z okazyi Święta narodowego, jako 
w rocznicą Konstytucyi 8 Maja — „Major ułanów”, 


dnego, choć nie umiejącego dobrze budować, 
intellektu. Autor więcej teża,myśli o symbo- 
lach i rysowanych przez siebie postaciach, 
niż konkretnie „widzi” je w wyobraźni, stąd 
widoczny błąd dostrzegamy w braku ich pla- 
styki. Mimo to, „Duchy w mieście” czytamy z 
zajęciem, śledzimy z zaciekawieniem ich ideę, 
ido czego przyczynia się niemało język jasny, 
| wykwintny a poprawny. 
Mieczystaw Smclareki, 


SOBCZYŃSKI ANTONI, KS. DR. Liber de 
(statu animarum („Biblioteka Pasterska* Nr. 1). 
K'elce 1921. Nakładem funduszu im. ks. L. Ma- 
ciejskiego. Do nabycia w Księgarni Powszech- 
nej „Jedność“ w Kielcach. 

Grono uczniów &. p. ks. prof, L. Maciejskiego 
w Kieleach dla uczczenia pamięci swego wy- 
cehowawcy, zebrało fundusz wydawniczy jego 
imienia i przy wybomym „Przeglądzie Djece- 
jzjalnym* w Kiełeach, pod auspicyami nader 
ruchliwego Zwiazkn kapłanów tej dyecezyi p. n. 
„Praca“, zaczęło wydawać „Bbiiotekę Paster- 
ską“. „Każdy jej zeszyt ma poruszać sprawy, 
obchodzące bezpośrednio duchowieństwo para- 
fialne, ma podawać wskazówki, służyć pomocą 
w pracy duszpasterskiej”, 


Można naawać 


tać i rozwiszywać przenośnie, w szczegółach na-| Początek teu szczęśliwym. 


| wet. Zawiera cierpka, ironie na czasy wspóloze-, hozprawkę bowiem niuiejszą ks. dra Sobczyń- 


wym, wyaiesionym wysoko ponad korzyść i nic |i solidność, zalety, które jeżeli gdzie, to w o 
korzyść, zysk lub stratę, przyjemność i ma*crya-,mawiauiu spraw pasiorulnych są n.eOdzowRe, 
lizm. Moglibysnty zestawić ją z rozgorączko- | gdyż rzucanie myśli i projektów nieopartych 
wanej widzidłami Uofmana, gdyby nie te |o solidce podstawy dcgunatyczne, lecz gonią- 
iż pie zrodsWa się z palącego tuczu o, ale chła „cych za tanim efekteiu nowość, może przynieść 


wysiła się ani na t. zw. oryginalne myśli, uni 
nawet na „oryginalne“ ich ujęcie, lecz stara siaj 
ot, „po połsku* powiedzieć wszystkim to, cą 
„szkoła“ w traktacie dogmatycznym „de Eca 
cłesia* od wieków mówi o Kościele jako spos 
łeczności doskonałej, zatem od państwa niezaa 
leżnej, © jego założeniu, ustroju i celu właści: 
wym. Reszta, & j. stosunek Kościoła do pań 
stwa w pojedyńczych dziedzinach, już z nie 
ubłaganą konsakwencyą logiczną wynika z o- 
wych podstawowych pojęć. Dobrze tedy uczy” 
nił Ks. Dr. Madeja, że tę wykładamą przez sie” 
bie na Wydziale teologicznym U. J. materyę 
dogmatyczną „popularyzował“. Zdaje się bo: 
wiam rzeczą pewną, że właśnie stąd pochodzi 
mnóstwo nieporozumień w przedmiocie „stos 
sunku Kościoła do państwa“, iż każda z debas 


nieobliczalne szkody. Auior w broszurce t 


przemawia za tem, by zmowu w całej rozcize 
głości zaczęto się posługiwać dawno przez Ko- 
ściół zalecanym środkiem pracy  duszpąsteni 
skiej, jakim jest prowadzenie t. zw. „liber sta: 
tus animarum“. Jest to znakomity sposób, żeby 
duszpasterzowi umożliwić spełnienie „jednegą 
z pierwszych i najważniejszych obowiązków, 
czyli „zdobycie rzetelnej a echstronnej zna- 
jomości dusz sobie powierzonych“. „Liber sta- 
tus amimsrum* jest to katalog, statystyka, = 
przegląd, skorowidz „owieczek”, i to nie tylko 
ich osób, lecz także ich stosunków moralnych; 
materyalnych, społecznych, politycznych, ruchu: 
ludności i t. d. i t. d. Jak w dzisiejszych wa- 
runkach urządzić taką „Kartotekę* parafialną,! 
żeby, mie obciążając proboszcza zanadto cięża-! 
rem pracy statystycznej, jednak spełniła zadaj 
nie, które winna spełnić, i stała się w ten spo- 
sób ważnym środkiem pomocniczym w ręku 
duszpasterza: oto główna treść tego zajmują- . 
cego studyum. Zapatrywań autora na tę spra- 
wę szczegółowe umyślnie nie podaję. Sądzę bo-' 
wiem, że większy będzie pożytek, jeżeli n. Pij 
Koła okręgowe Świcżo powstałych boa 
kapłanów w naszych dyccczyach projekty auto” 
ra wezmą pod swoje obrady i wyciągną z nich. 
stosowne wnioski, Będzie to ciekawe 1 poucza-: 
jąco zarazem. Ks. J. Korzonkiewiez. ` 

MAKSYMILIAN WERÓNICZ. Płomienie u 
brzegów, Nakład Gebethnera i Wolfa. Kraków. 
Druk W. L. Anczyca i Spółki. 8%, str. 209 + 1; 

Jest to zbiór 14 nowel pisanych w latach 
wojny w Mołodecznie, w Moskwie, Oredeżu 
pod Piotrogrodam i w Warszawie Treśdą ich 
różno przeżycia, tahżo I wojenne. 


Nr. 100.QA _ 


tujątych stron ma inne pojęcie o Kościele. 
Mam wrażenie, że autorowi przyświecała ra- 
dzieja, że byle tylko wpoić w dzisiejsze umy- | 
siy przekonanie, że Kościół tylko tak pojma-i 
wać wolno, jak go pojmuje dopmatyka. której 
pojęcie o Kościele bynajmniej nie jest koncep 
exa skonstruowaca a priori, lecz wydobytą ze 
Źródnł, czyli rankową, to reszta sama się ułoży. 
Nadzieję tę trzeba z nim podzielać, zwłaszcza, 
że auiór ze swcim umysłem logicznym, konge- 
kwentnym i wyszkolonym w sztuce niczaciera- 
nia obrazu pojęciowego łączy umiejętność | 
zwięzlego, a jasnego i potoczysiego wystowie- 
wia się. To też rozprawę niniejszą usilnie pole-; 
camy wszystkim, którym nie jest obojętny pro- | 


blem „stosunku Kościola do państwa”. 

Gdy Auter będzie przygotowywał do druku, 
drugie wydanie swej rozprawy, którego się 
spodziewam, to raczy zwródć uwagę na do- 
kladniejszą interpuunkcyę, na większą konse- 
kwezcyę w pisowni przymiotników w szóstym j 
przypadku (emi czy -vmi?) i na parę omyłek 
drukarskich (zanctowałom sobie następujące: 


wości; dr. 52 w w. 8 88. zamiast „normalne 
ma być „rormowade”; str. 62 w. 10 od delu 
„pomyślności*; str. 66 w. 11 od dolu „swoje“, 
a str, 67 w. 11 od deh „czykhalć*). 
Poza tem bowiem zarówca druk jak i ke- 
resta jest w porządku. 
Ka. Jan Korzonkiewiez. 


CETE S SO E S 
Ze sali odczytowej. 
Odkrywają swoje oblicze, i 


Doia 20 kwietnia wygłosił w sali Koperaita 
Col nov. p. T. Mitana odezpt o stoszmka mło- 


dzieży pol. do wszechówiatowaej fcderacyi 
niodzieży chrześc., czyli dò t. zw. „Ymki”. 


Prolegent, który odczyt swój utkal ze łzawych 
frazesów i tęsknych przeczuleń, pominął hu- 
manitarną dzialalność Ymki, starał się nato- 
miast w pełnych podziwu i uniesienia słowach 
przedstawić jej ideologię. Oztatoczna konklu- 
zya do jakiej p. Mitana doszedł, była taka. że 
młodzież peska powiuna wstąpić do Ynaki, 


skiego młodzieńca ukojenia. 
W duchu cissnoty — oczywiscie katolickiej — 
nie się nie zbuduje, mówił prelegent. Syste- 
mem nas nie uradujecie, ani nie zaspokojcie, 
rekolckcye wasze dia nas czemś tak malom“. 

„Nam trzeba swobody ducha, nowego wikt- 
du wartości morsłnych, których forna Ś36 mi. 
możc. liratować nas može jedynie Ymka, bo 
ena rozumie dzisiejszą duszę mlodzieńea”. 

Trudno bylo o szczersze wypowiedzenie, 
czem jest Viaka i do czego dąży. W cdezycia, 
a zylaszcza w dysltusyi, która sie po nim roz- 
winga, przebtjała jawna nicekeć do katoi- 
ekicgo Kościoła. Na interpolacyce ks. re. Ur- 
hars, jakir stanowiko zalmuje krakowaka 
Yora wzelędem wydanego dekretu papieskio- 
go o tego rodzaju stowarzyszoniach, p. Ko- 
walki oburzył sią, że wspomnienie dekretu 
podziałała na noga, jak zgrzyt po szkle i wyr- 
walo go z tego rładiego nastroju, w jaki zu 
wamol adezyt p. Mitanv. 

W podolmym ushu, jak p. Rowa'ski prze-| 
bawia prof. Chrzanowski, pastor SDeejta | 
i jeszcze kilku innych zapalonych zwolenników į 
Xmkl Naslhój zemania byl tak bardzo przy- 
kry. że kiku księży cbcenyeh ma odczycie | 
gromiesnio opuściło sale. 

Toteż słusznie przy końen zebrania zaznt- 
czył ks. red, Mick, że odczyt i dyskusya dziej 
Heka jest niozbyym dewadom, iż calg akcya 
Yiak, skierowany jest ostatecznie do ader- 
wania młodziezy polskiej ed Ko- 
Sciola rzymsko-kat na rzeez $ro- 
testantwzmu. 

Charnterystycznem bim że w czasie prze-j 
mówienia ks. Mirka zawołała jakas pani „AL Y | 
wszyscy przejdziemy mna prote- 
stautryzm”. 

Gby sforom katolickim mtwarły się wzeszeżn| 
k grożne nchozpieczeństwo, które zd 


| LJ 
Listy do Redakcyi 
Dziesięciołecie pracy satezyzńskiej, 

W tym miesiącu świecił Wiedeń dziosiecie- 
letuią owocną praco zakładu sałczyańskicy, 
który w myśl wskazań księdza Besto, wycho: | 
wywał tysiące młodzieży, wyraliając w nich 
charakter, wiarę i cały ten splot zasa:sł boskich | 
i ludznieb, które kladą podwaliny pod całej 
pósniejsze życie człowieka. Zroznmiał to ogół 
społeczeństwa w Austryi, to też święto zgro- 
madziło Heznych przedstawicieli całego kra- 
ju. by oddać holl żmudnej pracy satczyań- 
skici. W niedzielę dnir 17 bm. przed gmachem 
„Salesienum” na Hagenmuchergasse zgroma- 
dziiy ste delegicye i związki w liczbie okoła 
4.000, by wzać udział w uroczystym pochodzie 
do kościoja Serca Jezusowego. Uroczystą Mszę 
tw, eelerrował nuzeyusz apostolski aregb. Mar- 
chetti Setvagniemi. Popoludnie w przysfrojonc} 
sali, pod popesiem założycicia kongregacyi 
us, Roseo zgrewadzii się przedstawiejwłe A0u-, 
chowieństwa, państwa, związków młodzieży | 
i posi Wiedzy funumi byi ohccny kardynał 
Piti, zastępca nuucyusza Pon Testa i prowin-, 
cynl pobkicj kongregacyi salezyańskiej Dr! 
Tirone. Po powitaniu zebranych przez pra-| 
wzika Warmutha, imieniem byłyek wychowa-! 
nków sałezyańskich — zabrał głos poseł Kun- 
schak, który przedstawił zadznie deby ołbce-| 
nej rozwiazania kweśiyt socyalnej. Podniósł, 
iż praca jest prawem boskiem i konieczne- 
cią socvniną — ale, aby ta pęaca wyszia na 
nożytek ogółowi a jednostkę zadowolila, — 
potrzeba miłości. 
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talne meże się ođtié na calym narodzie. 
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tełoósy: „precz i „hańba. 


godnego, Wo ra pzawie miormacyi, otrzysia „lsryżu, jst. pozbawion 


OLOS NARODU" z dnia 2 Maja 1921 roku. 
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Iw tym punkcie leży wielkie znaczenie dzieła jo rzekomem żywiolcwoem przywiązaniu G. Ślą-| powodu wszystkie pisma serbskie wzywają 
ks. Bosko, gdyż w dobie obcenej jedynie mi- ska do Niemiec. Dlatego też zwracamy się dojrząd do stanowczych kroków przeciw Bułga- 
łość potrafi uspokoić rozkielzane fale niena-|wszystkich gasicieli ducha, by za złe nikomu |ryi za przykładem ententy wobee Niemiec, 


wiścj społecznej. Po innych mowcach, którzy |nie miol, gdy tego rodzaju niem'eckie pochody 


przedstawili rozwój zakładu w ciągu 10 lat, janie będą tak spokojnie przez ludność przyjęfe, |ne“ donosi z Belgradu, że rząd rumuński zde- 
zabrał nakonioc głos kardynał Pitfi, który wy-jżak w r. 1919. Pragniemy z całych sił, aby pa- | 5 dował s.ę przystąpić do małej ententy, 


razit wdzioceność wychowawcom za ich niestru- |nował u nas ład i porządek, ale przeżywamy 
dzoną pracę, dajycą tak świetne wyniki. 
miesięcy, aby znów iść na politykę ustępstwa 
i tchórzostwa. „Gazeta. Opolska" wyraża oba- 
wy, aby sprawa G. Śląska nie była łączona ze 
ajmawą samkeył i pisze „Czy bedziemy się 


Słów parę o kulturze naszych socyalistów. 

Dla uzupelnienia całości obraga wiecu ro- 
kotników chrześć, w Wieliczce, trzeba dodać i 
pewne szczegóły, które są dowodem wysokiej | przypatrywać z założonenmi rękami, jak dypio - 
kałtury (7) przywódców socyalistycznych Na|macya udaremniać bodzio wyniki ciężkiej wal 
wiecu byli obecni dwaj goście Francuzi: ka.|Ki o jatro whrew postanowieniem traktatu? 
prof. i kanonik Desgranges i drugi uczony (Krew ścina sią w żyłach na myśl, eo nastąpić 
świecki. może“. 


Çi . Inż. Mianowski zończył i p 6 ° 
wę Tawhio na cześć Franeyi, — z ea | Krueyata zrzeciw polskim robotnikom. 


mowę okrzykiem na cześć Francyj, — z gru- 

py socyalistycznej, obecnej na wiecu, w któ- Bytom. P. A. T. Z jadchodzących do pot 

rej znajdował się poseł Gęberck, odczwały sief Liqgo komitetu plehiseytowego protokołów 
okazało sie, że zwałnianie z pracy polskich 

emigrantów westfalskich odbędzie się wszędzie 

tam, gdzie tylko doszło do wiadomości, iż emi- 

granci glosowali za Polską. 

Paryż. P. A. T. Havas. Omawiając strajk 
zaintonowal: „Nie rzueim ziemi“ i „JESZCZE |ogrników w Gliwicach. protestujących prze- 
Palska nie zomea“, towarzysze wieliecy z po | cjyko wydaloniu z pracy górników, którzy pod- 
gilem Gęborkiera na czela nie zdjęli kapele- | ezag plebiscytu rozwijali akcyę na rzecz Pol- 
azy, lecz wykrzykiwałi „Czerwony Szkandar', | ER „Temps“ zwraca uwage, iż wydarzenie to 

Tadna to „polska“ partya socyslistycwna, ła- |qoskonate ilustruje, jakie trudności wynikły- 
ang dowody pałsto-franeuskioj przyjaźni i sym- hy niechybnie, gdyby zdecydowano się padzie. 
pairi Ńwuevaktści wieltecy pokazali punlicznie. é~ okręg przemysłowy pomiędzy Polske a 
jak umieją szanować sicbie, Polskę 3 Pike Niemcy, zamiast go oddać w zupełności Pol. 
> * | sce. 


W czasie przemowy po francusku ks. Des- 
zes — padały w jogo stronę słowa obekt} 


Ar 


Wobec pretegsvi Żydowskich kupców, 

Piszą nam z Wadowic: 

„Przegląd kupiecki” (organ żydowski) skar- 
ży się ra kupców chrześcijadskich w Poznaniu, 
że postanowili nosić ozvaki. by ludność poł- 
ska łatwo moota ich odróżnić od innowierców, 
a'na dmnych miejscach utyskuje przeciw 
świecenia miedziel; organ ów nawołuje do zgo- 
dy i wspólnoty życia, ażchy „przekreślić to, 
ca było... i zabrać do odbudowy ojczyzny”. 


r A . p . 
Żółte niebezpieczeństwo zagraża Rosji. 

Warszawa (Telef. wł). W kasynie czerwo- 
rych oficerów w Moskwie wygłosił Trocki 
wielką mowę, w której podkreślił, że Rosyi 
sowieckiej zagraża wielkie niebezpieczeństwo 
cbeenie ze Wschodu. Diałogwardziśct popie- 
rani przez mąd japoński, podjeli powstanie 
antyboiszewickie w wielu miejscowościach 
Sybcryi. Jeżeli nie zdoła sią przeszkodzić 
kontrrewolucyi, to w ciągu trzech miesięcy 
powstańcy syberyjscy zdołają wystawić do 
skoraie Zorzanizowaną i uzbrojoną 200.000 
armię. Trecki zaznacza, że bedzie osabiście 
kiorował akcyą syboryjskę i udowodni Japoń- 
tzyvkom, że obecna Rosya sowiecka jost ne- 
tężniejszą, niź w 1904 i następnym była Røe- 
sva carska. 


Przygotowania wojskowe Rosyi nad 
granicą rumańską. 


Oświęcim. (Orient), Od żołnierzy węgter- 


Ia 
SŁĘ 


nekylamio sie od slużby wojskowej. wywóz 
nianiędzy za granicą, tajne fabryki hauknotów 
i inpe, oraz kończy temi słowy: „Feźch żydom 
umezyuą hyć ciasno w Polsce, to dobry znak 
dla nas; — może się i u nas przyjmie zasada 
„swój do swego”. M Bb 


s 
4 


m Obey dypłemaci w Warszawie. 


Warszawa. (Tel. wł.) Nowym niemieckim 
charge d'affaires w Warszawie został miano- 


WMP v: Sch 0 CAR ca | prawdopodobnie skich, wracających z niewoli rosyjskiej do 
zostanie mianowany pierwszym posłem niewie- kraju przez  Oświecim, dowiadujemy się 
Bi c = ~ > P aaa S jaa 


ekim w Rzeczypospołitei polskiej. Jest to Ba- 
wurezyk, który służył w dyplomacyi hawar- 
skiej, 8, dawniej był sekretarzem paselstwa 
bawarskiego w Piotrogrodzie. Ostatnio był 
ridcą legacyjnym poselstwa | bawarskiego 
w Berlinie, 

Warszawa, (Telef. wł). Poscł japoński w 
Warszawie Kawakami, podczas wojny z 
Rosya hył mianowany politycznym radcą przy 
glównej kwaterze, Po zawarcia pokoju pra- 
coral jako Konsuł w Charbinie, później w Mo- 
skwie. Przed samą nominacgą do Warszawy 
z jmował stanowiska dyr. kopalń w Mandżu- 
ryi, Obrenie Kawakami bawi waParyżu, skąd 
przybędzie do Warszawy w przyszlym tyg% 
dniu. 


e nieustających przygotowaniach ze strony 
Resyi sowieckiej i dysłokacyi wojsk boiszewi- 
ckich nad granicą rumuńską. Świadezy to, że 
sowiety, mimo ratytikacyi układu pokojowe- 
go, nie wyrzekają się swych imperyalistycz- 
nych zamiarów i bynajmniej nie pracują w 
duchu pokojowym. Iniermacye te siwierdzają, 
je w połndn, Ukrainie wzdłuż graniey bes- 


alpowiadaja: „Idziemy na wojnę z Rumunią, 


FRZ 
taryat z ped panowani» baurżujów, Żołnierze 
: s CY st w powrotnej drodze do oiczymy na Huji 
fatrygi polskich fadoralistów. Mirnoe osea widzieli naoczni, 
W yz DASH Pynul BR g ATikałajow--Odessa widzieli naocznie ogromne 
Warszawa, (Tet, wł) Korespondent „Ca- 
zety warszasskiejj p. Smogorzewski donosi z 
Duryża, że mm. Sapieha w rozmowie z dzien- 
ritarzami eświadezył, 4 rząd Palski nie zio- 
żył m nutysta w swawie federaeyj z Litwą, 
M yeu Syr obi aib 3 5 
jcdroczeżcie p. Smogorzewski donosi, że wi- SRA 
cefer, dupartamostu poliyczisgo we franse BOLSZEWICKIE 1. 
nen. sprzw zigr, p. Eaviche jest w posiada- Warszaw, (Telef. wł). Francuskie mini- 
ua memerycie pochodzącego z auteryzowa- |5'trstwo spraw Zzagran. otrzymało od Czieze- 
nych kół pciskich, domagającego się federa- ion drugą notę z zapytmiem, czy rząd fran- 
cyjnego ryżwiązania Sprawy itewskiej, ki zaodzi się na wyjsnd do Marsylii dete- 


Sżu na zachód, W tym kierunku zdażały 
173 dywizvą artyieret ciężkiej, 22 dywizya 
kawnteryi i 15 tanków. 


NIE PRZYJMIE PDELEGACYI 
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leusk 
gacyi bolszewickiej, któraby kierowała wysy- 
KONFERENCYA W SPRAWIE PRAGNATY- |lanicm do Rosyi jeńców rosyjskich, Rzad fran- 
Ki SŁUŻBOWEJ PLA NAUCZYCIELI laski udzielił odmewnej odpowiedzi, 
Warszawa, (Kelef. wł), Odbyła się tu konie- EE 
rencya w Min. W. R.i 0. P. dnia 23 i 24 b. m. 
z udzialem min. Rataja, wicemin. Lopu- 
kc) Ana aA mb, SE. JABRlego, $ ai jże nieprawdziwą jest wiadomość, jakoby były 
przedstawicieli organiate yi nam Z GeiSK Ch? | oavz Karol w czasie swej podróży do Szwaj- 
NEK = Urke” sm kW 1 ETE jechał za falzywym paszportem. Do 
cyi katechetów i prefektów, W toku obrali jj mac taare io stwierdzo: sal: 
cielskiej została po uzgoduieniu przyjęta, ku- | orego co O E Karctowi na pobyt 
ka artykułów po wysłuchaniu opinii przedsta- s Szwajearyi, zapednie dopiero na segyi Czer- 
wiejcli organtzacy! ma Ostatecznie wystylizować | wcowej, 
ref, Dr. danadl. Min” Rataj dąży do juk naji 
szybszego cpracowania i uzgodnienia całej | 82 
pragmatyki, aby w najbliższym czasie mózł 
projekt być wniesionym do Sejmu. 


`~ 


LOSY KAROLA HABSBURGA, 
Genewa, P. A. T. Szwaj. Ap. telyr. donosi, 


Warszawa. (Telef. wł.) Ministerstwo spraw 
zegran. komunikuje, iż wczorajsza wiadomość 
„Przeglądu wieczomego“ 0 mianowaniu p.J. 
Oświęcim. (Orient).Ze Źródla ściśle wiary- Wielowieyskiego ministrem pełnomocnym w 


Wywóz tabara telejewem. 


a podstawy, 
nych ad niemieckich kondukterów kolejowych, Warszawa, Œ. E.). w organizowaniu wo- 
stwiemiza sie- że Winucy pisna z wszaąy || ewóńztw małopolskich musi nastapić pewna 
wywieźć jak naj'enczy tabor kołeiowy z G.|2Woka. Będą one mogły być uruchomione do- 
Śląska w głąb Niemiec, skierowują wszystkie Fi” z początkiem przyszłego roku. 
wagony najlepszej kowtrukeyi do Wzaocławia, , Warszawa, (E. E.). Połska Rada Narodową 
skąd po wymianie odsyłają wzamian wagony |719M białoruskich zwróciła się do rządu pol- 
zniszczone, nie nadające się prawie do użyt- skiego z prośbą o dopuszezenie jej przedsta- 
ku. Identycznie ma się rzecz z parowozami, |"ila z glosem decydującym do komisyi 
mietzyministeryalnej do spraw wykonania 
STANOWCZOŚĆ PRASY FPSLSKIEJ RA traktata ryskiego. 
G. ŚŁĄSKU. Belgrad. (E. KE). Wedle wiadomości pism 
Bytom. (E. Expr} „Genice Śląski" pisze:|z Sofii, oświadezył buigarski minister handlu 
Przygotowywane są Obecnie maniiestacye niec- kamisyi reparacyjnej, że Bułgarya nie jest w 
mieckie w tym celu, aby cały Świat usłyszał stanie wypełnić żądań reparacyjnych. Z tego 


zbył gorzkie chwile w ciągu ostatnich 12-tu 
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arabskiej bolszewicy czynią gwałtowne przy- Bruksela 44.25, Kopenhaga 104, Sztokholm | (Pes 
gotowania do wojny. Formacye woiskowe 188, Chrystyania 88.50, Madryt 79.45, Buenos 
wszystkich rodzajów browi posuwają się stale Aires 180, Praga 1.10, Budapeszt 252/3, Za- 
ku granicy rumuńskiej. Żołnicrae bolszewiccy | gTzeb 4, Hukaroszt 9.20, Wars 
zapytywani o przyczyną owych przygotowań deń „447!/5, Austr. korona stempl. 0.94. 


aby dostać się na Wegry i wyzwolić prołe-| Ziedn. gotówka; 


masy piechoty, zdażujątej w powolnym mar-|%0KI: transtkcye 3400—3425, sprzedaż 8470, 


l 
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"=; s ieies i 
wnościowych z zagranicy państwa jest w dal 
szym ciagu wzbroniony. 

Powyższym swoim aktem wstępuje Radi 
Paryż P. A. T. Biuro Wolffa., „Chic. Tribu- | ministrów na drogę wolnego handlu, jednał 
ogramiczonegoł rozporządzeniem, 'normującen 
konsumeyę i przemiał, oraz zużycie ziamiogło 
dów ł ich przetworów na cele przemysłowe. ` 

Jeżeli w rzeczywistości Ministeretwo handlr 
w myśl postanowień Rady ministrów, będzie 
w stamie w drodza wydatnego zakupu xa. 
gramiecznogo zboża stworzyć odpowiednia zs» 
pasy — to z pewnością ludność spokojnie bę: 
dzie mogła spoglądać na przyszłą sprowizzeyę. 
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WYKAZ GIEŁDY W KRAKGWIE © 
z dnia 30 kwietnia 1921 r. L 86, 


W nimży t dewizy: 
Do'acy St. ŻĄ. 


SWO WSE Rozumie się, jeżeli tylko Ministerstwo spraw 
Franki EDT ać wewnętrznych, któremu ma być oddana piecza 
8 szwajcacskie , + sę nad normowaniem konygumcyi i pezemiału, niu 
karine ae T 752 zatamuje znowu zdrowege rozwoju życia goepo- 
Korony © ustrzyaskie RYS p darczego. , 

r t zecho saw + . . 4 . ». . 

„ szwedzkie je > 7 Czwartkowe postanowienia Rady zminietrów 

za mio ENYA mają przyjść jeszcze pod obrady Sejmu, który 

ara ; a Mów pewnie poczyni w nich uzupełnienia, zabez- 
j Marki linsiie "RE 2 1% pieczające nas tak przed etatyzmem, jak i przed 
r en RAE 7 a wyzyskicem monopolów prywainych. H. M 

„ dumskie „ 108 „ SME CEMENT POLSKI DO SKANDYNAWH 


Papiery Iokzcy| Przez Gdańsk wywozi się wiele cementu pel- 
ry Iokaryjne: skiego za gramec, i tak cbeonie żaglow'ec 


Hha Pot. kraf. E. 1893 
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Za powi raj BAB. 1908. O. „Alma“ transportuje 700 beczek cementu dc 
AJ 7a. PE FP. ~ .. 

uD M 40 1 Skandynawii. 

wm sai m. Rrakowa » r. 190%  . AMERYKAŃSKIE „MINIMUM EGZYSTEN. 
3i] Obl kom, Banku krat . | CY, Nowojorskie biuro pracy uznało smm 
ARIS CD 2333 dolarów, czyli mniejwięcej 600 funtów 
st Lisiy saab Bauku Kra], szterl. jako najniższą kwotę roczną niezbędna 


| gla utrzymania rodziny, składającej się x 5 
osób. Kwota ta wyniesie w polskiej wahacie, 
licząc 800 Mk za 1 dol 2,666.400 Mk. 
Przyjmując kwoię 10.000 Mk jako przecie- 
tag mormę wymagrodzenia miesięcznego praco- 
wniką ze sfer intoligencyi u nas, otrzymamy 
recznie 120.000 Mk. Samo porównanie wy- 


Banku hipot, 5 
-. » » m b 
Biu Malonolskiego 
„ Zlem, Pauku Kret. 
„ Tow. Kredyt. ziem. 


. 

Akcye bankowe: 

Polski Bank Przemysłowy |-TVem, 
Y em. 


” u [2 
Rank Hipoteczny ARAJĄ” . | 


= Małopolski ME starea, 
Ziemski Bonk Kredylowv z 
Powszechny Bank Kred B.A. | — p | ---=- —ouiogoszicc = woki CEE E 
Fanx Ziemski dia Krezów, cat — = wim Eaa 


Rank Handlowy w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Paok Zwiążku Spółci: Zarobłzowych 
Pank Kcmeregalny , Y Z" 
Wiedeńvi Rans Związkowy . . 
„Merkur“ T. A. Bank i Kantor wym 


BRDESŁANE. 
w Truskawcu ordynu/e od lat 22 w cho- 


— — robach serca — — 
i przemiany mąterji ze Lwowa 713 


DR. TADEUSZ PRASCIJŁ 


Akry e Tow. hanal. | przem.: 


Polskie 'Fow. handlowe I f HE am. . 
Polskie Tow Hund. (PT.H.). IV em, 


Handlowa Spółka akc. „Tmnex*  . - 
atl „Gloż” Tow, irangport -bandh | KRY EITA a „JAGRŁŁOK SAS = 
Leztaga Falska . i J z - pierwszarzęśny pens;onzzt -= 


Warsz. Tow, aka Havdlu i Żegłazt | 
Zaaleniewgki = - . R ; 
Warsz. Sha ake; Budowy Par. [. em. | 
Warszaw, Śp, akc. Ład. Par. li, em. 
„Lemiesz* fubcyvi maszyn rula. 

z Vrzehinta” fabr. raaszyn i narz, roln, 
Trzebinia krur, masz, i nar? roln. sent 
Iuta żelazna, Kraków s "wz 
Automotor" fobryltn samochodów . 
Labe. Poriian-Cen.eniu, Szczakowa 
„Uuórka” fabryka rementu è . 
Gai akc, Zaldady Górnicze Sierwza + f 


Drowej J. FRACZKIEWICŹSKEJ 
eiwarty od i5-7o mafla. 519 


(mie. De. Józet dasiński ki: 
Ktterownikk rząd. Zakłada wodoleczi. 
oeriynnje od 15 mals. Tie 


Mleczarnia i restauracya 


A „Cichy Kącik” 


12300" s TO. 
æ=) = 


„Tepeze* Tow. dla przeds. górniez. ` 
Ska ske, przem. naf. i gazów ziemn, 
haspackie Towarzystwo naftowe 
aoe Tow moue „Galicya* . 
AL T.dła vrzera, o „td, 

a Fafta a po A RAAR 
zckuownia w Słerazy III, 
Miko? 'T, A. p 1 5 dos . 
zei* Powszechne zskłady budow! 


Fabry a przetw. tłuszcz. w Trzebin: Sa — |9800: - —. 
Erakus” Ziedn. fabr.przelwor. wysk. (+0—389)- | —— zostma oiwarią. 
„abryka : orcelany w Ćiuielowie por- po -| =— 

i 


wyr r LE N Zapisujcia się 


sa p. 3 KURSA. czia bw Czerwom 
Zurych. P, A. T. Końcowe kursa dewiz: cz ay sa ip 


Berlin 8.65, Holandya 200.75, Nowy Jork 571, ul. Pądzichów I. 16. 


Londyn 22.57, Paryż 44.25, Medyołan 27.15, | Członek rzeczywisty 5) marek, — wapierają:jj 
przwa głosu) 20 Mk. dożywotni: 5100 Mk 
iel gimnazyalna 6 Mk. — Oznski darmo. 


SMOCZKI ma Slaszizą I de 
zabawy. - CERATĘRE. - Gra- 

Szki gumowe. - PASKI za 
316, kumo 820, franki franc. gotówka: sprze- | ZD 


a Fiaczut mx miere, -0 Bore. =- Ka- 
5, ki RQPO. peinstu:. --- GĄBKI DO MYCIA It p 
daż 65, kupno 63, czeki: irånsakeye 65.50-—— | 
65. sprzedaż 66, kupno 69, funty szterlingi | zag STAR 


zawa 0.68, Wie- 


P, P, 
Warsza 


wa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
trans. 887—884,  sprZedaż | 


SŁAW BARAN sa 


$ Ep. z €. OUP. 
kupno 3390, marki niemieckie czeki: trans. Kraków, ud. ezawuowska L.S Ta 318 
13.18:/,—13.17!/,, sprzedaż 13.20, kupno 12.85, | Y 
korony austr. czeki: trans. 1.291/3. Pocztówki I albumy z widokami 
en a Esaa a a a a mias Í zerojowisk 

EIH e wykonuje starannie i artystystycznie w 10 
Wiade:ności go podarcze. dniach według nadosłanej fotografii 

> : a senach niskich 
NA DRODZE DO WOLNEGO HANDLU. |WYTWÓRNIA POCZTÓWEK i OBRAZÓW 
W ubiegły czwartek na posiedzeniu Rady mi- |7 Salon darzy potskieh 


msirów zapadły znamienne uchwały, zapowia- r z 
Renryk Frist, Kraków, al. Floryańska 37. 


dające wprowadzenie wolnego handlu. 
Zniesienie Minsterstwa  aprowizacyj, Pu- H 
: ; n „a SE ) g komamie fotograwis 
zappt, jakoteż ustawy z dnia 10 lipea o apro- Wir a at A pierwszo 
, cd i = 
rzędnej i artystycznej reprodukcyj, 


WAZACĆ y na roK gcspodarczy 1920/21 WTaz Z do- 
AA 


datkowemt rozporządzeniami — oto program 
a łau 


pracy, który zostanie przedłożony na najbliż- 
szem posiedzeniu sefmowem do aprobaty. 
destarcza do miejscowości, położonych 
w pobłiża Wisły Ka 


Dotychczas trudno byłoby dopatrzeć się 
w naszem życiu gospodarczom pewnej celo- 

Żegluga Polska S. R; 
w Krakowie, | 


wości. Tam bowiem. gdzie powinno byłoby de- 
cydować tyłko Ministerstwo handlu i przemy- 
Rynek gł. 19, Il. p., tel. 462. 


słu wraz z Ministerstwem skarbu, weszły w grę 
inne rządowe  instytucye, jak Ministerstwo 
wojny, aprowizacyi, Puząpp, Guza Główny 
Urząd przywozu i wywozu i t. d. Przy tak roz- 
leznych kompetencyach w życiu ekonomiez- 
nem Polki nie można było myśleć o progra- 
mowości i odpowiedniem dostosowaniu się do 
warunków bieżących. p 

Nie przeczymy, iż w czasach wojennych łe- | g 
stytucye te oddały państwu pewne usługi. Je- 
dnak dziś po zawarciu pokoju, w epcce trak- 
tatów handlowych nietylko Ministerstwo apro- 
wizacyi i Puzapp, ale także i Główny Urząd 
wywozu i przywozu stają się poczęści cięża- 
rem dla rozwoju ekonomicznego Polski. Po za- 
warciu traktatów handlowych między Polską 
a innemi mocarstwami, nasz handel zagraniez- 
ny powinien być tylko regulowany wysokością 
stawek celnych i klauzulami traktatów han- 
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ŁOSIENKA . 
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ukochana córeczka `: x 
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Stanisława i Maryi z Sołarzów 
zmarła po długich a ciętfich cierpiaaiach 


dlowych. Pogrzeb odbędzie się w panies ; 

Ministerstwo przemyslu i handła wskutek|H o godz. 11 przed połu „a de-3 
czwartkowych postanowień Rady ministrów, mu rzebowego, na kfóry" 
powoli wkracza w swój normalny zakres dzia- Krewnych i ajomye 


łania. Jemu też „postanowienia“ oddają spra- 


Stroskani 


zo 


wę zagramieznego zakupu zboża, mającego p 
służyć jako rezerwa na rok gospodarczy Ta 


1921/22. 


Natomiast przywóz artykułów $ý- 


„8168 NZRODU* 3 čik 2 maja 1921 rone. j y = 


PEC > 
a Sir. +4,_ 


OWNY I CZĘŚCIOWY ale o O A, i $ 
DROŻDŻY -rowarów APARACIE 


„, KORZERNYCH, KOLONIALNYCH I WIN 
waz giównz skład najlepszego MYDŁA do prania 


KEE OGORZAŁY 
j w Krakowie, ul. Szczepańska 11. fal. U m s 


Pa AGS e. = 


PREM PERŁÓW | 
da czyszczenia i pletęgnawanie zętÓW 


= A Nadaje niom perżowe! bia'ości, nsuwa kamień ślinowy 
chroni zęhy cd psucia się i pruchnienia. 629 


Wszędzie do nabycia. ::: 


Waiec trudności nakycia | wycokish cen za karbid firma: 
KRAKÓW A ERTA KRAKÓW 
Sławkowska 22 Å! iTO-STAR Sławkowska 32, 
Tel. 1500 Tel. 1500 

zalzujiia wiekszą ilość 


kompletnych urządzeń do 
wiata elektrycznego 2h eh 


ziażcne Z dynamo maszyny, akumulatora, dużych 
rujlektsrów | małych różnych lamp. 


Glerty wysyłamy odwrotnie. Geny konkurencyjne. 


Adres telegraficzny „Autostar* 


Pneumatiek nzjnowszej kenstrukcji uzuse 
|  .niany, jednem słowem „RE! KORD PREUR nag 
nadający Się zupeinie w każćem mieissu tak 
suchem jaz i 


wiłgotnem, bez żadnych uszczerżek 


f 
; 
psucia sę! Ai 


ea 
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Ezuseinia się rekonstrukcje i repona], ustawia 
się moiory do wiztrownie. — Zakład budowy zastesa- 
wany w najnowszej technice, Z maszynami etektrycznia 
pędzozemi, eraz parowa suszarnia drzewa. — Robnty 

wysonuje się salidnie i punktualnis na czag Oznaszcny. - 


Polecaamy z głetokiem nszanogwanjena 


Wojciech Żagórda -- Fabryka J. Jniczeta 
w Nowym Targu. (Edile) 730 
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SoUZ0eg | 


c= 


| Bobik, Len, Łubiny, | 
j| Rajgrasy, Seradelię, 
Wykę it.p. 


poleca: 
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Ba siewu obecnego l ze] | 


ola: ri jusz 
w Noi FIR AES 
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| pomocnika kar, ċsiaryjnegs. 


2 nowe wózki 
bez FRN wózki resorówe, 


Gmin 


poleca dila Konsumów, Źrzeszeń i 


APRÓWIZACYA MIAST 


Sp. Z 0. 0. 
w Krakowie, Rynek, Patac Spiski 
W myć! uchwaly Komitetu wykonawczego Spółki udziela się przy zakapnia hurtownem rabet. 


= prze pg po” ią vis a vis na 
i ; 9liw»ych osiach. -- Sprzedaje 
R Krakowie, ui. Basztowa 17. Szymski kowal. Kraków Rako: 


wiecka il, 728 


ję zc 


Zagubiona 


kartę demobijizacyjną na linji 
Granica — Częstochowa ra 
nazwisko 


| 
|| 
1 
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U 
karetka eiegancka lekka. na | 


Walne Zgromatzenie 
Związku Pracy Polskich Koh iet 


Spółki z ogr. odp. R 
w Krzkotvie, Bracka 8 po 


odhędzie się w lokalu Związku 10 maja 

1921. o godz. 5-tej w razie braku kompletu 

mieodw. o 5 i pół pop. z następującym 

porządkiem dziennym: 

m. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia. 

R. Przeółożenie ramxnięcia rachunkowego za r, 1920. 

8. Sprawozdania dyrekcji, 

4, Wnicski i interpelacje. 
Kraków, 28 kwietaia 1821. 
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1-s Ignacy Banaś :-: 
znaiazca zechce łaskawie prze- =" 


słać „Śmęzorzów p, Dąb.owa |. Bianna Hiki z zz N ri 
Michalik Franciszek, 


„ESHAPE“ 
Kraków, ulica Pijarska L. 4. 


5 „MUZYKA i ŚPIEW 


jedyne w Polsce pismo noświęcene Muzyce 
kościelnej zamieszcza na swych łamach 


KORESPONDENCJĘ zRATYSBONY 


ilustrującą sposób wykonywania Muzyki kościelnej zagranicą 
opisaną przez 
Ks. A. Śródkę 
członka Zgromadzenia Ks. Salezjanów, jedynego u nas 
Zakonu pielęgnującego Muzykę i Śpiew kościelny. 


do transmisji najtanisj poleca sej 


SEAE AGATA OOOO EATER RAKA GRANA ANY 
544 
nz z gminy Jamnica — Kiuóst 


c. xai Wielebne Duchowieństwo 
= chce mieć artystyczne anarata liturgiczne 


w swożeh Kościołach 


niech się uda tylko do firmy 


F. Kopaczyński i $“ 


Kraków, ul. Bracka 2. = 
(Pracownia dia zztnki końcletnejy. 661 


Posiadzmy na zkładzie: MOKSTRAŃCYE srebrne I metalowe. 
KIELICHY. — SZATY liturgiczne. — FERETRONY. 


eT Prodi; RE zwą lub zwiedzić nasz zakład. "QR 


p. Nowy Sącz szuka wojsko- 
wej karty odroczenia, którą 
skradziono mu w mieśc e Nowy 
Sącz — dnia 25 marca b.r. 


Jesli 


i gdzieś zarzucono. Znalazca 
zechce złożyć ią w urzędzie 
pocztowym, w Nowym Sączu — 

poste restante. 716 


Prezes: 


g UO TKACKIE 2 
A Fima Józef Jórasz $ e 


Korczyna 319. obok y 
$ w aa Mniopols«a. £ 


sg) Próbki przesyła zm 2 d 
“qag Kadosłsziem S0 mkp. * 


tat. Józef Horoszkiewicz. 


Bosiorals zaprowadzena i świetnie prosparująca 


większa fabryka Oleju 


jadalnego, technicznego i makuchów 


w większem ruchliwem mieście Księstwa 
Poznańskiego pod korzystinemi warunkami 
Ra sprzedaż. 125 


KANARKI 


harzeńsiiie pięknie SMENI 
jace go, ppraedanig: Rynek Er 
HI p. na lewo 538 


Prenumerata roczna Mp. £20-*— 


Administracja i Redakcją: Kraków, ul. św. Tomasza 35. 
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ALBIN JAWORSKI 


(mrzediem W, Kozzearzkiy 


HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 
artykułów dla gosnodarstwa domowego . 
Kraków, Rynek sł. Ls 84. 

Kompletne „Wyprawy kuchenne 


Wisszauia stojaca. 


Bierty uprasza się pod nr 3497 do biura 
ogioszeń yart Poznań, Rycerska 8, 


lakład kraw krawiectwa 
damskiego © 


d. Kalafarski 


Kraków, Szewska 12. 

Najszykownie] wykonywa 

kostyumy, płaszcze, it. d. 

załasnych I przyniesionych 
uiateryałów 

po cenach nmiarkowasych. 


zi a ori. Hamilówe S.A. 
w Krakowie. 
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omana 14 - 2 OZNACZ Z RIOT 


| Nagrody Marex 2080 | 


tomu, kto znajdzie papier w obuwiu 


2 picon oinnia N. VROCHIAKA 


Pecdwyższenie kapitalu akcyjnego 
2 MDa 20,5990.020"-- BBB MB. 460,060.0G86'-= 


w drodze gmisji 160.005— sztuk axcji po 508 Mp. nominalnej wartości. z 
me = | Dobryinteres 

e; O©bszeruy ickal przy je- 

dncj z majrnckliiwszych 
olie Krakowa, kiikadzjesiat 
kroków od Rynku głów. skła- 
dający się z czterech ubikacyi 


Krakowie, Lubisz k 
Kte chce Eie dobrze zrobione Biki A rów- 
nież trwałe, siine, s przedewszystkiem tanio niech 
zamówi w pracowni M. Wrochrieka, która podej- 
muje się wszelkich robót tak dla codziennego 
użytku, jak i luksusowych z materyału dostar- 
czonego lub na zamówienie. 678 


Lodawiiie pokojowe.. 
Na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjfonarcjuszów w dniu 
stycznia 1921 r. zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Przemysiu 


15. 5 


f Mandia oraz Skarbu z daia 16. kwietnia 1CZ1 „Polski Giob* Towarzystwo kizminiewe 


keozynia : Latarnie stofenna, potojawo, 


ręczna i słupows, 


Trzaspori(owo- Bzndlcwe Spółka akcyjna podwyższa dotyciiczasowy kapiiał FA RE RDEDĄ emaliowane i porcelanowe. 
Ważne Gia SERÓJI 721 akcyjny z Rip. 20,000.000'—_ na Mp. 100,00©.0606-— przez wy danie 160.000 ziwóch pokoi ża WGRIENZA £ SE. 
ENIE E sztuk akcji imiennej wartości Mp. 503-— każda. «Sinrnię jako naział do | Wyroby drzewne jz- | Wanny i nasindówki 
= Poczet Królów Polskich: Na tej podstawie rozpisuje się niniejszerm | AWA E A ko to: Wałki i stolnice do cymkowe. 


dlug] barwny 74X100 cm, artystysznie wykonany we- 
ug jana Matejki z oryginałów prof. Stroynowskiego 
i RE ukazs} się nakładem” Salonu Mala- 
rzy Polskich, — Henryk Frist śrakćw, Florysń- 
ska 37. Cena wraz z opłatą od przedmiotu zdytku Mk 
220, z przesyłką pocztową Mk 235 Księgarnie, kupcy, 
mczelnie I zakłady wojskowa otrzymują znaczny rabat. 
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fabrycznego 


o BIURA TECHNICZNEGO i SPRZEDAŻY 2 


SUBSKRYPCJĘ 


na Mp. 80,009.600— III. emisji pod następującymi warunkami: 


1. Kurs emisyjny akcji wynosi dla sj 


dotychczasowych akcjonarjuszów na 
podstawie prawa poboru Mk. 800, 
zaś dla nowych subskrybentów 
Mk. 1.200: 

. Posiadaczom I. i I. emisji przysłu- 
guje prawo pierwszeństwa do po- 


boru akcji III. emisji w ten sposób, 'Į! 


że na każdą akcję I. i II. aan 


| roku, oraz koszty konfekcji w kwo- 
| cie 25 Mk. za sztukę. 


. Termin subskrypcji upływa z dniem 
20 maja 1921 r. w dniu tym sub- 


6. Akcje muszą być przy wykonaniu 


| skrypcja będzie zamkniętą. 


. prawa 


poboru, 


wzgiędnie przy 
subskrypcji pełne i gotówką pla- 


stym współudzisiem w zarzą- 
dzie. Lokal użyty być może na 
sklep lub biura, — Zgłoszenia 
pisemne ze szczegó oweni ukre- 
Sieiiiem rodzaju proponowanej 
spórki T perane przedsię- 
Kocian ierować do Admini- 
stracyi dziennika „Głos Narodu” 
Krakow. pod: „bobry interes", 
50 


Fortepian Bliithnera 


używany do sprzedania 
w składzie fortepianów 


Heleny - Smolarskiej 
Woiska 7. «x 


F b k m „pobrać można jodną akcję nową. | ża ZIN M ea Pierwszej jakości 
© abr i masz n ií . Przy korzystaniu z prawa PA GR N AE EK a 
y yi gal JOHN należy przedłożyć, albo akcje I. akcje subskrybowane, a nio objęte marmolatę 


w Łodzi 102 


(Budowa transmisyi, Tokarex, Wygładziarek, do 
tkanin I papieru, „Kotłów Strebla" do ogrzewań 
tentralnych | Odlawy z Żelaza) 


podaje do wiadomości P. T. Odbiorców, 
że od 1 maja r. b. adres jego bedzie: 


Kraków, ul. Basztowa 24. | © 
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GRAZ 
WYNAJEM SAMOCHODOW 


Ska x ograzn. odp. 


w Krakowie, - Grzegórzecka, 
RELEFON 3470 1 3223. 


względnie IL emisji, (o iłe zostały 
już podjęte) albo świadectwa tym- 
czasowe, które zostaną zaraz zwró- 
cone po uwidocznieniu na nich 
prawa poboru. i 
. Nowe akcje uczestniczą w zyskach 
Spółki począwszy od 1 stycznia 
1921 r., wobce czego subskrybentom 
wpłacającym 2a akcje doliczonem 


będzic 5% od dnia 1 stycznia 1921 ' 


prawem poboru przydzielić 


sub- 


skrybentom według sworo wania. 
i . Nowe akcje wydawane będą akcjo- 
narjuszom po zawiadomieniu o przy- 
dziale akeji w swoim czasie i po 


skonfekejonowania 


za zwrotem 


świadectwa tymezasowego. 


> 


Kwoty wpłacone na nieuwzglednio- 
ne subskrypcje, będą zwrócone wraz 
z 5% odsetkami, 


10. Zgłoszenia subskrypeyjne na nową emisję akcji przyjmuje: 


„Polski Słob* Towarzystwa Transportowo-Nandiewe $. A. 


w Warszawie, Śte-Krzyska 32, 


we Wiedniu, Vill, Schlósselgasse 24. 


we Lwowie, Pl. Halicki 15. 


jabikewą i śliwkową 
dastarcza fabryka keon.arw 


Ferd, V. Kraugner 8 Syn 
Trebnitz, Czechosłowaoya. 
8 


Organista 
z ukończoną szkołą organistow= 
ską w Tarnowie poszukuje to- 
sady. Zgłoszenia „Organista“ 
do Administracył „Głosu a 
e” w dk w Krakowie. 670 


STARUSZKA 


wsparcie. — Datki przyjmuje 
Adm. „Głosu Narodu“, 


Popierajmy 
przemysł ojczysty! 


-am AN ZZ AS NĄ PODA. PP RODE DO RZ" 


ciasta. Sb. i deski do 
mięsa. — Wiesządełza do AMO 
ściereczek. + ompletce ty- | Poniaki i balie cynxowa 


żniki. de prania bielizny, 


a m 


Bańki na miekko. — 

Nra'S*, 8%, 11”, 157, 00, Skopce cynowane i 
Szkiełxa i knoty da tychże, Centryiugi. 

Hiuriowna i częściowa sprzadaż 415 


ela Kćlek i Składnic Rolniczych. 


ki na żądznie. — SE na prawincyę odwiotnis 


Lampy kuchenna | stołowe 


Z powodu trudności przewazowych oraz braku wagonów A 
najwyższy czas zamawiać obeenie A 


Pog zasiewy wiosenne | jesienne z braku innych 
nawozów by takowe nz eczosie otrzymtaż: 


KAINIT, SOLE POTASOWE 


wysoko procentowe, 5u S 
GIPS NAWOZOWY === 


bardzo sknicczny nawóz, nadajaoy sie pod 
wszystkie uprawy i do każdej gleby. 


Dostarcza tylko całowsgonowe posyłki každogo gatunku 
MATERYAŁY BUDOWLANE: 


war no, czmęent, gias murarski i sztukaterski, 
dachówka asbestowa „ASBIT* it p. 


wszystko tylko w ładunkach cełowagonowych. 
Kanczysę czerwoną, tymctę i ime nasiona Częściowo. 
z wc] dostawą poleca i aa timm 


: ę KUPNO Zarząd główny w KRAKOWIE, PI. Marjacki 9, nei sz | 
IL RE A isprzedaż craz Oddziały jego: 723 X powodm staroci |, slama ANT. B OB U c H 


I Hartowna sprzedaż i skład nasion, produktów rolnych, fR 
$ wszelkich nawozów sztucznych, artykułów budowianych, 
wapna. cementu, gipsu, dac A aj it., oraz maszyn rol- 
niczygh i do celów przemysłowych, 


Żywiec, Rynek 22. 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K., Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik., — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


